
W.
i Z. Kliszko
w drodze do Werszawy

MOSKWA (PAP)
16 lutego br. o godzinie 19 

I sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław' Gomułka, który stał 
na czele polskiej delegacji par 
tyjnej na XXI Zjazd KPZR i 
sekretarz KC PZPR — Zenon 
Kliszko — odjechali pocią­
giem z Moskwy do Warsza­
wy.

Na Dworcu Białoruskim w 
Moskwie gości polskich żegnali 
członkowie prezydium KC 
KPZR: A. Mikojan i J. Furce- 
Wa, zastępca członka Prezy­
dium KC KPZR D. Polański, 
kierownik wydziału KC KPZR 
J. Andropow, przewodniczący 
Towarzystwa Krzewienia Wie­
dzy Politycznej i Naukowo- 
Technicznej — Mitin oraz od­
powiedzialni pracownicy KC 
KPZR.

Przybyli na dworzec członko 
•wie kierownictwa KPZR i wyż 
si pracownicy KC KPZR, po­
żegnali bardzo serdecznie Wła­
dysława Gomułkę i Zenona 
Kliszkę.

Przy pożegnaniu obecni byli: 
ambasador PRL w ZSRR — 
Tadeusz Gede, wyżsi urzędni 
cy ambasady PRL.

Prezydium RN 
przyznało 8 nagród m. Poznania

na rok 1958
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Odpowiedzi na notę radziecką z 10 stycznia br,
MOSKWA (PAP)

W poniedziałek po południu ambasador francuski w 
Moskwie — Maurice Dejean, wręczył radzieckiemu mini­
strowi spraw zagranicznych — A. Gromycc, odpowiedź 
Francji na notę radziecką z dnia 10 stycznia br. Natych­
miast po nim minister Gromyko przyjął przedstawiciela 
NRF — Krolla, który wręczył mu odpowiedź rządu fede­
ralnego na .notę radziecką.

Noty zachodnie nie są wpraw 
dzie identyczne, niemniej jed-

„Ważnym zadaniem planu pięciolet­
niego 1961—1965 jest uzyskanie dalszej 
poprawy warunków zdrowotnych i sa­
nitarnych ludności zarówno przez za­
bezpieczenie odpowiednich warunków 
pracy i wypoczynku, jak też przez na­
leżyty rozwój bazy materialnej lecznic­
twa i kadr służby zdrowia.”

Katowicki Instytut Medycyny Pracy w przemyśle wę­
glowym i hutniczym posiada szeroki zakres działania. 
Badania naukowe nad podniesieniem stanu zdrowia lu­
dzi pracujących w górnictwie, poznanie szkodliwych wa­
runków pracy i wskazanie sposobu ich zwalczania oraz 
profilaktyki — oto jedno z generalnych zadań tej poży­
tecznej placówki. Instytut prowadzi również między inny­
mi specjalne. badania, oparte na testach. Bada się tu 
sprawność koordynacji wzrokowej i ruchowej hutników 
i górników, przeprowadza próby szybkości reakcji, opa­
nowania, spostrzegawczości. Ekipy Instytutu odwiedza­
ją poszczególne kopalnie, dokonując prześwietleń i zdjęć 
pracowników przemysłu węglowego — które stanowią 
cenny materiał naukowo-badawczy.

Na zdjęciu: Pracownicy Instytutu prowadzą badania 
naukowe przy pomocy specjalnych aparatów (widoczny 
na zdjęciu — ultratermostat).

CAF — fot. Seko — Langda

nak sa one do siebie bardzo po­
dobne.

Rząd francuski stwierdza w 
swej nocie, gotowość wzięcia 
udziału w konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego. Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Francji oraz rozważenia 
wszelkich sugestii na temat 
daty i miejsca tej konferencji. 
Wspólne ustalenie daty i miej­
sca — sugeruje nota francu­
ska — powinno odbyć się na 
drodze rozmów dyplomatycz­
nych.

Rząd francuski proponuje, 
by „na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
wielkich mocarstw zaproszono 
doradców niemieckich (tj. z o- 
bydwu państw niemieckich — 
przyp. red.) i by konsultowano 
się z nimi”.

Konferencja ta — głosi dalej 
nota — powinna zająć się wszy 
stkimi aspektami kwestii nie­
mieckiej, wspomnianymi w 
niedawnej wymianie not mię­
dzy rządami USA, Francji, W. 
Brytanii i NRF — z jednej stro 
ny, a rządem ZSRR — z dru­
giej. Jednocześnie nota zazna­
cza, że nie można się ograni­
czać do rozpatrywania na ta­
kiej konferencji „sztucznie 
stworzonego problemu Berli­
na”, ani też wyłącznie sprawy

traktatu pokojowego z Niemca 
mi, który miałyby podpisać 
„rząd NRF i władze znane pod 
nazwą Niemiecka Republika 
Demokratyczna”.

Rząd francuski oświadcza, iż 
„w wypadku, jeśli inicjatywy 
podjęte przez Związek Radziec 
ki nie pozostawią mu innego 
wyboru, rezerwuje sobie pra­
wo utrzymania wszelkimi śród 
kami łączności z francuskim 
sektorem Berlina.

Analogiczną treść zawierają 
noty W. Brytanii i USA.

Neta rządu NRF nie różni się 
w swych zasadniczych suge­
stiach od not trzech mocarstw 
zachodnich.

Rząd federalny — głosi nota 
m. in. — uważa za niezbędne, 
by cztery mocarstwa odpowie­
dzialne za rozwiązanie kwestii 
niemieckiej dokonały szerokiej 
wymiany poglądów nad wszy­
stkimi problemami, które się z 
tym łączą.

ATLAS GLEB POLSKICH
Pod kierunkiem profesora 

Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego A. MURIEROWI- 
CZA opracowuje się w pra­
cowniach Instytutu Uprawy 
Nawożenia i Gleboznawstwa 
oraz w innych zakładach na­
ukowych pierwszy tą kraju 
atlas gleb polskich w skali 
1:300.000. Będzie on podstawą 
dla prac nad rejonizacją i ra­
cjonalizacją produkcji rolnej 
w Polsce. Do chwili obecnej 
wykonano już i wydano dru­
kiem ponad 70*/* całości prac.

Na zdjęciu: Opracowywanie 
graficzne mapy gleboznawczej 
w technice kolorowej, w pra­
cowni lUNG-u. Przy pracy 
kreślarz Leonard ZlNKlE- 
WICZ.

Laureaci (od lewej).
inż. Zbigniew Łukomskl 
stachy Wasilkowski. W 
tury, A. Sitkowska.

prof. dr Adam Straszyński, mgr. 
prof. Zdzisław Jahnke, i prof. Eu- 

środku — kierownik Wydziału Kul-

Fot.: Kazimierz Przychodzki

(Inl. wl.)
W poniedziałek, 16 bm., odbyło się w Prezydium RN 

m. Poznania spotkanie przewodniczącego Prezydium Fr.
Frąckowiaka z laureatami nagród m. Poznania 
1958.

Przewodniczący Fr. Frącko­
wiak poinformował zebranych, 
iż Prezydium postanowiło 
przyznać 7 nagród po 8 tys. zł 
i jedną nagrodę — młodych — 
w wysokości 6 tys. zł.

Nagrody otrzymali:
Prof. inż. Roman liozak, rek­

tor Politechniki Poznańskiej — 
nagrodę naukową m. Poznania 
za wybitne osiągnięcia na polu 
nauki i wynalazczości;

Prof. dr Zdzisław Grot — 
UAM — nagrodę nauk huma­
nistycznych m. Poznania za 
wybitne osiągnięcia w dziedzi­
nie badań historycznych;

Prof. dr Adam Straszyński, 
dyrektor Kliniki Dermatolo­
gicznej AM w Poznaniu — na­
grodę nauk przyrodniczych m. 
Poznania za wybitne osiągnię­
cia naukowe;

Mgr inż. Zbigniew Łukom- 
ski, dyrektor techniczny Za­
kładów H. Cegielski — nagro­
dę techniczną m. Poznania za 
wybitne osiągnięcia w dziedzi­
nie wynalazczości i racjonali­
zacji produkcji;

Prof. Eustachy Wasilkowski 
(Wyższa Szkoła Sztuk Plastycz

nagrodę muzyczną 
kształt działalności 
nej i pedagogicznej;

Doc. dr Jerzy

nych) nagrodę plastyczną
za całokształt, pracy artystycz­
nej i dydaktycznej;

Dr Aleksander Rogalski — 
nagrodę literacką m. Poznania 
za całokształt twórczości lite­
rackiej;

Prof. Zdzisław Jahnke — 
Wyższa Szkoła Muzyczna —

na rok

za cało- 
artystycz-

Topolski
(UAM) — nagrodę młodych m. 
Poznania (w wys. 6 tys. zł.).

(Ciąg dalszy na str. 3>
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buduje konińskie PBT
(Inf. wł.)
Pracownicy Przedsiębiorstwa 

Terenowego w Koninie wybu­
dowali już 35 szkół w ciągu 
9 lat istnienia Przedsiębior­
stwa. Gdy padło hasło zbudo­
wania tysiąca szkół na Tysiąc­
lecie, postanowili wybudować 
sami jedną szkołę, która znaj­
dzie się również pod stalą opie­
ką przedsiębiorstwa. Z listy

miejscowości proszących o bu­
dynek wybrali wieś Mielnicę 
Dużą nad Gopłem.

Tu nad Gopłem urodziło się na­
sze tysiącletnie państwo. Zaledwie 
trzy kilometry od przyszłej szkoły
wznoszą się resztki 
Warzymowie, gdzie 
legenda, mieścił się 
chy, żony Piasta.

grodziska w 
jak twierdzi 
gród Rzepi-

Skarby narodowe 
wystawione na Wawelu

Koncert 
W. Małcużyńskiego 
KRAKÓW (PAP)

Po blisko 29-letniej tu­
łaczce skarby kultury naro­
dowej rewindykowane z Ka 
nady spoczęły w Zamku 
Królewskim na Wawelu.

Skarby kultury narodowej 
wystawione zostały w trzech 
zabytkowych salach.

godzinach wieczornych na 
Wawelu odbył się uroczysty kon- 
jwt sławnego pianisty (który m. 
In> przyczynił się do rewindyko­
wania skarbów narodowych) — WI 
TOLDa MAŁCUŻYŃSKIEGO. Kon 
e*rt transmitował}' wszystkie roz. 
Słośnie Polskiego Radia i Telewi- 

Taśmy z nagraniami tego kon 
ecrtu zamówiło kilkanaście radio- 
stacji europejskich i spoza Eu-

Ludzie opowiadają, że Rzepicha 
była starą panną z rodu rycer­
skiego i zakochała się w przystoj­
nym młodym chłopie imieniem 
Piast. Jej więc zawdzięczał Piast 
wyniesienie do stanu rycerskiego, 
a dynastia Piastów swe władanie. 
Szeptem opowiada się też o zako­
panych tu skarbach Rzepichy, któ­
rych do dziś dnia strzeże czarny 
pies z świecącymi w nocy’ śle­
piami.

Dotychczas nauka w Mielnicy 
odbywała się w dwóch wynaję­
tych izdebkach. Nowa czterokla­
sowa szkoła będzie stała na wzgó­
rzu, w pobliżu lasku, skąd widok 
na wody Gopła, zwane jeszcze za 
Długosza Morzem Polańskim. Sko­
rzystają z niej dzieci Mielnicy 
Małej i Dużej oraz Galiszewa.

Pracownicy PBT pragną organi-
zować tu w miesiącach 
nych kolonie dla swoich 

Rada Robotnicza chce 
dwóch lat przeznaczyć z

wakacyj- 
dzieci.
w ciągu 

funduszu
zakładowego 900.000 zł na tę bu­
dowę, to znaczy, że każdy pracow­
nik PBT rezygnuje z około 
1.000 zł.

Szkołę stawia jedno przedsię­
biorstwo, zwykłe przedsiębiorstwo 
terenowe- Rzuca ono apel do in­
nych przedsiębiorstw o naśladow­
nictwo. (zp)

CAF Uehymiak

Delegaci

Olimpia w Poznaniu. 19)

(Inf. wł.)
Z okazji 15-lecla Milicji Obywa­

telskiej odbędą się w Polsce mię­
dzynarodowe igrzyska w kilku dy­
scyplinach sportowych, w których 
wezmą udział reprezentacje wszy­
stkich krajów demokracji ludo­
wej.

Organizację tej wielkiej imprezy, 
która przypuszczalnie odbędzie się 
w sierpniu br. powierzono GKS

Większe zakłady naszego wo 
jewództwa bezpośrednio wy­
znaczają swoje reprezentacje 
na III Zjazd PZPR.

Załoga Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu na sobotniej konfe­
rencji partyjnej wybrała dele 
gatem Walentego Antkowiaka, 
brygadiera z działu ślusarni, 
radnego Rady Narodowej m. 
Poznania.

W Kaliszu w Fabryce Pluszu 
i Aksamitu mandat delegata 
otrzymał I sekretarz Komitetu 
Zakładowego Józef Machow- 
czyk z zawodu tokarz.

Wytwórnia Sprzętu Komuni 
kacyjnego w Kaliszu wybrała 
delegatem Jana Kowalczyka— 
elektryka. Był on jednym z or 
ganizatorów. kaliskiego ZMS.

Kolejarze węzła gnieźnień­
skiego po ożywionej dyskusji 
omawiającej wszystkie potrze 
by tej odpowiedzialnej służby 
wyznaczyli na delegata Stani­
sława Boińskiego pełniącego 
jednocześnie obowiązki radne­
go MRN w Gnieźnie.

Załoga węzła kolejowego w 
Lesznie powierzyła mandat 
zjazdowy sekretarzowi Komite 
tu Kolejowego Tadeuszowi 
Szatkowskiemu.

Rozmowy delegacji 
Polski i Gwinei

W dniu 16 bm. w Urzędzie Rady 
Ministrów rozpoczęły się rozmowy 
między delegacjami rządowymi 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i Republiki Gwinei.

Ambasador Malik
u Selwyn Lloyda

Ambasador radziecki w Londy­
nie — J. Malik, złożył w poniedzia­
łek po południu wizytę brytyjskie­
mu ministrowi spraw zagranicz­
nych Selwyn Lloydowi. Obydwaj 
mężowie stanu porozumieli się w 
sprawie programu podróży Mac- 
millana do Związku Radzieckiego.

Choroba Dullesa
Rzecznik Departamentu Stanu o- 

świadczył w poniedziałek, iż leka­
rze Dullesa zawezwali dyrektora 
Państwowego Instytutu Rakowego 
— dr. Zubroda celem przekonsul­
towania z nim metod leczenia se­
kretarza stanu radioterapią. Onko­
logowie zamierzają przystąpić do 
leczenia chorego naświetlaniami za 
kilka dni po zakończeniu rekonwa­
lescencji pooperacyjnej.

Adenauer rezygnuje
Kanclerz Adenauer dał w ponie­

działek do zrozumienia kierownic­
twu partii chrześcijańsko-demokra 
tycznej. Iż nie myśli o rezygnacji 
ze swych dotychczasowych funk­
cji, co byłoby konieczne w wypad­
ku. gdyby zgodził się kandydować 
na stanowisko prezydenta NRF. 
Tym samym sprawa kandydatury 
przedstawiciela partii chrześcijań. 
sko-demokratycznej pozostaje na­
dal otwarta.

Poznańskie maszyny 
dla Iranu

(Inf. wł.)
Wielkopolska Fabryka Urządzeń 

Mechanicznych wyprodukuje w 
najbliższym czasie 50 obrabiarek 
dla Iranu. Zamówił je podczas 
styczniowej wizyty p. Seyed Ha- 
chemi — przedstawiciel teherań- 
skiej firmy A mai Trading Co, któ­
rego do wspomnianego kupna za­
chęciła nie tylko dobra jakość po­
znańskich maszyn, ale i o miesiąc 
wcześniejszy niż mu oferowano w 
Czechosłowacji termin dostawy.

(1)

Międzynarodowe 
igrzyska sportowe 
w Poznaniu

Program działania
literatów

WARSZAWA (PAP)
W dniu IG lutego br. odbyło się 

w Warszawie plenarne zebranie 
Zarządu Głównego Związku Lite­
ratów Polskich z udziałem preze­
sów oddziałów Związku. Na zebra­
niu omówione zostały bieżące pro­
blemy organizacyjne Związku i 
podjęte uchwały: o udziale Związ. 
ku Literatów Polskich w dziele bu­
dowy 1000 szkół; o współudziale w 
akcji rozpowszechniania literatury 
polskiej za granicą; włączeniu się 
pisarzy do akcji upowszechnienia 
książki 1 kultury oraz o rozszerze­
niu działalności ZLP na Ziemiach 
Zachodnich.



sti arady londyńskie

Bez zmian?
T lezący już 71 lat, kierownik 
, amerykańskiej polityki zagra­

nicznej — John Forster Dulles cier­
pi — jak to okazało się w tych 
dniach — na bardzo złośliwą po­
stać raka. Nawet najbardziej opty­
mistycznie nastrojeni lekarze slwler 
dzają, że po odbyciu niezbędnej 
kuracji będzie mógł jedynie czę­
ściowo powrócić do pracy.

Wiadomo powszechnie, że Dulles 
był — i jak można zorientować się 

pozostaje, mimo choroby, do dzi 
siaj jeszcze uosobieniem dyktatora 
w polityce zagranicznej nie tylko 
Stanów Zjednoczonych, ale także 
całego obozu państw zachodnich. 
Cieszy7 się on nieograniczonym 
wprost poparciem prezydenta Ei­
senhowera. Dla sojuszników USA, 
a pośród nich szczególnie rządu 
Niemieckiej Republiki Federalnej 
Dulles pozostaje wciąż ostoją nie­
ustępliwej i sztywnej polityki w 
Stosunkach ze Związkiem Radziec­
kim w sprawach dotyczących przv 
szłości Niemiec oraz bezpieczeń­
stwa europejskiego.

Przypuszczać można, że prezy­
dent Eisenhower dobrowolnie nie 
łatwo zrezygnuje z usług Dullesa.

Nadchodzące z Waszyngtonu de­
pesze dają podstawę do przypusz­
czeń, iż najprawdopodobniej doj­
dzie w Stanach Zjednoczonych do 
powołania „kolektywnego sekre­
tarza stanu” w postaci snecjalnej 
rady’ do spraw polityki zagranicz- 
net. jej stanie z pewno­
ścią sam prezydent, korzystając na 
dal 3 rad schorowanego Dullesa.

Z dwóch bowiem najprawdopo­
dobniejszych kandydatów do zaję­
cia stanowiska sekretarza stanu, 
ani Herter, ani też Dillon, którzy’ 
sa z urzędu zastępcami Dullesa, 
nie gwarantują — jak wydaje się — 
utrzymania dotychczasowego przy­
wództwa Stanów Zjednoczonych w 
polityce zagranicznej Zachodu. 
Względy prestiżowe grają tutaj 
dość decydującą rolę.

Powszechnie wiadomo, iż polity­
ka zagraniczna, jaką prowadzi ad­
ministracja Eisenhowera wiązała 
się Zawsze jak najścł&ej z osobą 
Dullesa. Każdy inny polityk z pe­
wnością , prowadziłby politykę 
mniej czy bardziej oddaloną od 
dulłesGwskiej koncepcji „krawę­
dzi wojny’”. Wskazują na to wy­
powiedzi wielu polityków amery­
kańskich. Poza tym Jeden z poten- 
cjonalnych kandydatów na stolec 
kierownika amerykańskiej polityki 
zagranicznej — Herter nie ukrywa, 
iż jest politykiem bardziej elastycz 
nym, skłaniającym się raczej do 
zarzucenia tradycyjnych dullesow- 
skich metod.

W obliczu zbliżającej się konfe­
rencji ministrów spraw zagranicz­
nych państw zachodnich oraz wo­
bec zarysowującej się ostatnio moż 
liwości zwołania . konferencji 
Wschód — Zachód, prezydentowi 
Eisenhowerowi i jego wpływowym 
doradcom chodzi o utrzymanie dul- 
lesowskiego kursu politycznego. I 
dlatego Biały Dom w tak katego­
ryczny sposób odżegnuje się od 
każdej sugestii mianowania nowe­
go sekretarza stanu.

Trzeba otwarcie powiedzieć, że 
upór Waszyngtonu przed ewentu­
alnością rezygnacji z dotychczaso­
wych doktryn w' polityce zagranic/ 
nej, nie wróży nic dobrego. Znacz 
na bowiem większość światowej o- 
pinii publicznej jest przekonana, 
iż postęp na drodze do normaliza­
cji w stosunkach międzynarodo­
wych związany jest dzisiaj bar­
dziej niż kiedykolwiek nic z poli­
tyka siły, lecz z polityką dobrej

Akcja kanadyjskiej 
Polonii

II’ dwóch sprawach licznie roz- 
’• siana po świecie emigracja 
polska jest w swojej masie całko­
wicie zgodna. Niezależnie od odcie­
ni politycznych i wewnętrznych 
sporów domaga się z całym prze­
konaniem uznania przez mocar­
stwa zachodnie granicy na Odrze i

Od dwóch zaś w szczególności lat, 
to jest od czasu, kiedy nastąpiło 
znaczne yv zajemne zbliżenie W 
Stosunkach polskiego wychodźstwa 
t Macierzą, coraz bardziej znaczna 
część emigracji aktywnie popiera 
żądania naszego narodu w spra­
wie powrotu skarbów wawelskich, 
z Kanady do kraju.

Owocem wysiłków emigracji był 
powrót do ojczyzny części bezcen­
nych skarbów kultury polskiej.

Obecnie Polonia kanadyjska 
wznowiła akcję, której celem jest 
zwrot reszty polskich skarbów 
przechowywanych — jak wiado-
mo piwnieach muzeum w
puebec. W Imię uczciwości l spra­
wiedliwości wybitni działacze po­
lonijni w Kanadzie wypowiadają 
się za zwrotem reszty skarbów do 
Polski. Między innymi za koniecz­
nością zwrotu przetrzymywanych 
jeszcze w Kanadzie skarbów po raz 
pierwszy wypowiedział się były se­
kretarz ich depozytariusza — mi­
nistra Babińskiego — P. Podow- 
ski. Polonia kanadyjska zamierza 
przystąpić do szerokiej akcji na 
rzecz zwrotu reszty skarbów wa­
welskich.

Akcja ta potrzebna jest zarówno 
Polonii kanadyjskiej, jak i krajo­
wi. Stanie sie ona jeszcze jednym 
bardzo ważnym elementem utrwa­
lającym jedność interesów wy 
chodźstwa i narodu polskiego.

Krajowi potrzebna Jest pomoc 
naszego wvchodźstwa w tej donio­
słej sprawie, a emigracja nawiąie 
dzięki temu ściślejsze kontakty z 
narodem. To ostatnie — jak o tym 
niejeden z nas miał możność prze­
konać się w’ przeszłości — jest dla 
wychodźstwa i potrzebne i ko­
nieczne.

T. K.
ik
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Czy powstanie nowe państwo?
Segni premierem rządu włoskiego

LONDYN 'PAP)
Dziś rozpoczyna się w Londynie konferencja przed­

stawicieli: W. Brytanii, Grecji i Turcji oraz przedstawi­
cieli ludności cypryjskiej na temat przyszłości Cypru.

W londyńskich kołach dyplo 
matycznych panuje optymizm 
co do wyniku tej konferencji 
i na ogół przypuszcza się, że 
w jej rezultacie powstanie no­
we państwo — Republika Cy­
pryjska.

W godzinach przedpołudnio­
wych rokowania rozpoczęli mi

Odczyt
M Katz-Suchego 
w Delhi

DELHI (PAP)
Na zaproszenie Indyjskiej 

Rady Spraw Międzynarodo­
wych ambasador Polski w In­
diach, dr J. Katz-Suchy, wy­
głosił w poniedziałek odczyt 
na temat powstania państw 
narodowych w Europie wschód 
niej. Był to pierwszy z cyklu 
odczytów „Europa Wschodnia, 
jej przeszłość i teraźniejszość 
w polityce światowej". Dwa 
dalsze odczyty poświęcone 0- 
kresowi międzywojennemu 0- 
raz drugiej wojnie światowej i 
czasom powojennym zapowie­
dziane zostały na najbliższe 
dn i.

Odczyty polskiego ambasa­
dora spotkały się z dużym za­
interesowaniem wśród studen 
tów histerii i polityki między­
narodowej.

Mowy kandydat 
na prezydenta NRF

BONN (PAP)
Przywódca socjaldemokra­

tów zachodniopiemieckich Ol-
lenhauer ł wizytę pre-
zydentowi NRF Heussowi. Rze 
cznik SPD oświadczył na kon 
ferencji prasowej, iż Ollen- 
hauer poinformował prezydon 
ta o zamiarze SPD wysunię­
cia Carlo Schmidta na kandy 
data w wyborach prezydenc­
kich.

Rzecznik oświadczył, iż pre­
zydent Heuss raz jeszcze dal 
do zrozumienia, że nie chce 
przedłużenia swej kadencji, co 
wymagałoby zresztą zmiany 
konstytucji. Konstytucja NRF 
przewiduje, iż prezydent wy­
bierany jest na 5 lat i nie mo­
że piastować swej funkcji dłu 
żej niż przez dwie kadencje. 
Niektóre polityczne koła m. 
in. Partia Niemiecka wypowia 
dały się za ponownym wybo­
rem Heussa na stanowisko 
prezydenta.

Sam prezydent Heuss w opra­
cowanym memoriale wypowie 
dział się w zasadzie przeciwko 
rewizji postanowień konstytu­
cji dotyczących kadencji pre­
zydenta NRF. Memoriał ten 
przesłany został do przewodni 
czących wszystkich partii.

Obieliły przemysłowe 
sterowane 
przy pomocy radia

MOSKWA (PAP)
Zespół pracowników katedry 

automatyki instytutu radiótech 
nicznego w Taganroku USRR 
opracowuje systemy radiowe­
go sterowania obiektami prze 
myślowymi. Pierwsze ze zbu^ 
dowanych urządzeń przechodzi 
obecnie pomyślne próby w Pa 
lazińskim Zagłębiu ropy naf­
towej. Przy pomocy nowej apa 
ratury dyspozytor kieruje 50 
szybami naftowymi z odległo­
ści do 20 km.

nistrowie 
nych: W.

spraw zagranicz-
Brytanii, Grecji 1

Turcji — Lloyd, Averoff i Zor 
lu oraz przedstawiciele spole- j 
czeństwa greckiego i tureckie i 
go na wyspie — arcybiskup 
Makarios i dr Kutczuk.

Przypuszcza się, że w środę 
do obrad włączą się premie­
rzy: W. Brytanii, Grecji i Tur 
cji. Premier turecki — Men- i 
deres, ma odlecieć do Londy- ! 
nu we wtorek. Towarzyszyć j 
mu mają eksperci z minister­
stwa spraw zagranicznych. Są 
dzi się, że przybędzie także 
premier Karamanlis, mimo iż 
jest chory na grypę.

Ministrowie: Averóff i Zor- 
lu przebywają w Londynie już , 
od kilku dni. Przybyło także j 
24 przywódców ludności grec- ! 
kiej na Cyprze, w tym burmi­
strzowie: Nikozji, Famagusty, 
Limassolu, Larnaka i innych 
miast, jak również wydawcy 
dzienników, prawnicy itd.

Prawie że natychmiast po 
przybyciu Makar iosa do hote- ; 
lu, złożył mu wizytę Averoff. j 
Grecki minister spraw zagra­
nicznych konferował z arcybi­
skupem przez półtorej godzi­
ny.

Dr Kutczuk, który w czasie 
konferencji londyńskiej repre 
zentować będzie mniejszość tu 
recką na Cyprze oświadczył, 
że ma nadzieję, iż obrady kon 
ferencji będą konstruktywne i 
wyraził swój optymizm co do 
ich wyniku. Powiedział on, że 
nie ma nic przeciwko temu, 
aby arcybiskup Makarios zo­
stał prezydentem Republiki 
Cypryjskiej. Turcy domagają 
się jedynie, aby wiceprezyden 
tem był przedstawiciel mniej­
szości tureckiej na wyspie.

W niedzielę, w godzinach 
popołudniowych i wieczornych 
rozmowy przygotowawcze w 
związku ze zbliżającą się kon­
ferencją, odbyli także przed­
stawiciele rządu brytyjskiego. 
Rozmowy te toczyły się w wiej 
skiej rezydenęji premiera Mac 
millana, w Cheąuers. Prócz 
premiera, wzięli w nich udział 
— minister spraw zagranicz-

nych — Selwyn Lloyd, guber­
nator wyspy — Hugh Foot, mi 
nister Kolonii — Allan Len- 
nox-Boyd, który specjalnie w 
tym celu skrócił swój pobyt w 
Adenie oraz inni członkowie 
gabinetu.

80 statków 
czeka na pogodę

BONN (PAP)
Od soboty wieczora zamarł ruch 

na Labie i Kanale Kilcńskim. W 
samym tylko porcie hamburskim 
80 statków czekało w poniedziałek 
rano na lepszą widoczność. Z po-
wodu mgły sparaliżowany
ruch hamburskim

został 
lotnisku

Fuhlsbuettel. Ruch kołowy w pól 
nocnych Niemczech jest bardzo u- 
trudniony.

Zdaniem meteorologów — gęsta 
mgła, która zaległa całe Niemcy 
północne, utrz; mywać się będzie 
jeszcze przez dłuższy czas.

RZYM (PAP)
W poniedziałek w południe s 

prezydent Gronchi zaprzysiągł J 
nowy gabinet włoski utworzo- ! 
ny przez Segniego. Rząd skła- 

i da się z premiera, 16 ministrów 
i i 4 ministrów bez teki. Nowy, 
। mniejszościowy rząd premierą 
i Segni, którego ministrowie, 
' podobnie jak i premier, rekru- 
i tuja się głównie z partii chrze­
ścijańsko-demokratycznej, za­
stąpi koalicyjny gabinet Fan- 
faniego, który 20 dni temu zło­
żył swą rezygnację.

Jak wiadomo, chadecja nie 
posiada większości w parlamen 
cie włoskim, jednakże popar­
cie, jakie zadeklarowały dla 
nowego gabinetu Segniego par­
tia liberalna, grupa konserwa- 

; tywna i prawicowi monarchi- 
! ści. zapewni mu niezbędną wię 
kszość głosów. Socjaldemokra-. 

|ci oświadczyli, iż pozostaną w I 
I opozycji wobec nowego rządu.' 
i Podobnie oświadczenie złożyła 
j nieliczna partia republikańska, 
i socjaliści Nenniego oraz partia 
I komunistyczna.

Premierem i ministrem 
spraw wewnętrznych nowego 
rządu włoskiego jest Antonio 
Segni, który sprawował już 
funkcję premiera od maja 1957 
roku do lipca 1958 r.

RZYM (PAP)
W tutejszych kołach politycz 

nych wyrażane jest przypusz­
czenie, że gabinet Segniego bę­
dzie mógł utrzymań się kilka 
miesięcy uzyskując raz po raz 
poparcie tego lub innego ugru­
powania spoza chrześcijańskiej 
demokracji. Nowy rząd nie bę­
dzie mógł jednak rozwinąć peł 
nej działalności i będzie raczej 
administrował, niż rządził. Na> 
leży przypomnieć, że chrześci­
jańska demokracja ma zaled­
wie 273 posłów na ogólną licz­
bę 596 członków parlamentu.

Księżniczka włoska
nie ześiubi szacha

RZYM (PAP)
Ostatnio rozpowszechniane przez 

prasę włoską pogłoski, jakoby 
szach Iranu — Reza pahlevl, miał 
poślubić księżniczkę włoską — Ma 
rię Gabrielę, córkę byłego króla 
Umberto i to w przeciągu, jak za­
pewniał „II Tempo”, co najwyżej 
3 miesięcy, okazały się bezpod­
stawne.

18-letnia Maria Gabriela, która 
nrzebywa w chwili obecnej w Mer 
Ingę w Szwajcarii, oświadczyła 
nrzedFawicielowi dziennika „U 
Messaggero”, iż z całą pewnością 
nie wyjdzie za mąż za szacha. 
..Nigdy — powiedziała — pić po­
ślubię mężczyzny, którego nie ko-

MAKARIOS 
PRZYBYŁ DO LONDYNU

W niedzielę w godzinach wie- 
czórnych przybył do Londynu ar­
cybiskup Makarios wraz z towa­
rzyszącymi mu 24 przywódcami 
greckiej ludności Cypru.

WIZYTA SUBANDRIO 
W NOWEJ ZELANDII

Do Nowej Zelandii przybył z 
zytą przyjaźni indonezyjski i

: wi 
mi-

nister spraw zagranicznych, Suban 
drio, który spędzi tam 5 dni jako 
gość rządu nowozelandzkiego. Ce­
lem wizyty — donosi Agencja Ren 
tera — ma być zawarcie układu 
przyjaźni pomiędzy Indonezją i 
N. Zelandią.

MIKOJAN DZIĘKUJE LOTNIKOM 
AMERYKAŃSKIM

Radziecki wicepremier Mikojan 
przesłał za pośrednictwem amba­
sady ZSRR w Waszyngtonie po­
dziękowanie dla lotników amery­
kańskich, którzy okazali mu „po­
moc i gościnność” po przymuso­
wym lądowaniu w Nowej Fundlan 
dii.

BRANDT W HONOLULU
Burmistrz zachodniego Berlina 

Willy Brandt, zakończył swój po­
byt w USA. Przybył on w nie­
dzielę do Honolulu (Hawaje). 
Brandt zatrzyma się na Hawajach 
dwa dni. Następnie uda się do Ja 
ponii.

SKRADLI SAMOLOT 
WOJSKOWY 

Nieznani sprawcy skradli z
niska wojskowego Walii

lot- 
(W.

Brytania) samolot myśliwski typu
„Meteor”, wartości około 100 
sięcy funtów szterlingów.

ty-

PRZED VII ŚWIATOWYM FESTIWALEM 
W WIEDNIU

MŁODZIEŻY

Fot. CAF.

djęctu: Członkowie Związku Wolnej Młodzieży Au­
striackiej czytają gazetą festiwalową.

Trzy etapy
opanowania Księżyca

MOSKWA (PAP)
W związku z osiągnięciami 

radzieckimi w dziedzinie zdo­
bycia Kosmosu, uczeni radziec 
cy opracowują różne projekty 
dotarcia na Księżyc.

Zdaniem kandydata nauk 
technicznych J. Chlebcewicza, 
opanowanie Księżyca podzie­
lone zostanie na trzy etapy. 
Pierwszym będzie lądowanie 
na srebrnym globie rakiet ko­
smicznych wyposażonych w 
aparaturę elektronowo telesko 
pową. Rakiety te sterowane bę 
dą V. Ziemi i przesyłać będą z 
Księżyca na Ziemię obrazy te 
lewizyjne oraz dane uzyskane 
dzięki specjalnej aparaturze. 
W wyniku tych badań w pier- 
szym rzędzie poznane zostaną 
właściwości geologiczne Księ­
życa. gęstość i skład jego atmo 
sfery oraz panująca na jego po 
wierzchni temperatura. Ponad­
to wyjaśni się ostatecznie czy na 
Księżycu istnieją jakieś formy 
życia. Do zakresu prac począt 
kowych należeć będzie rów­
nież określenie miejsca dogod 
negn dla lądowania rakiet ko­
smicznych które mają być wy

Jeszcze spór 
o schedę pa Hitlerze

MONACHIUM (PAP)
Do sądu okręgowego w Mona-

chium wpłynęło odwołanie by­
łych mieszkańców Obersalzberg i 
okolić w sprawie nabycia ich daw
nych nieruchomości terenów,

RZYM (PAP)
Na widownię kina w Ferra- 

rze (Włochy) wpadł z głośnym 
szczekaniem pies, tak że musia 
no przerwać wyświetlanie fil­
mu. Zwierzę nie uspokoiło się 
dopóki jego pani znajdująca 
się na widowni nie opuściła 
kina i nie udała się do domu.

Po powrocie do swojego mie 
szkania, wymieniona wyżej pa 
ni stwierdziła, że ukradziono 
jej kosztowność: na sumę pół- l 

itora miliona lirów. ■

które w latach 1937—1945 objęte by 
ły pasem ochronnym. W związku 
z odwołaniem, „Koinische Rund­
schau” zamieścił zdjęcie Hitlera I 
Ewy Braun na tle ich siedziby — 
Burghof w Obersalzberg.

Ze względów bezpieczeństwa o- 
sobistego wysiedlono z tych oko­
lic w 1.937 r. wszystką ludność. W 
dniu 25 IV 1945 r. hitlerowski 
„Burghof”, dotychczas broniony 
skutecznie, został doszczętnie 
zniszczony przez lotnictwo- Dopie 
ro w 1953 r. Amerykanie rozpoczę­
li odbudowę niektórych obiek­
tów. Ludności kiedyś wysiedlonej 
nie wolno jednak wrócić dotych­
czas do tych okolic, mimo zgło­
szonych chęci kupna dawnych 
gruntów. Sąd cywilny' odrzucił 
ich pretensje. Obecnie skargę ma 
rozstrzygać sąd monachijski, od 
którego można się odwołać jedy­
nie do Trybunału Federalnego.

Rząd bawarski jest przeciwni 
ponownemu oddaniu tych terenów 
w ręce prywatne, wychodząc z za 
łożenia, że ..Obersalzberg” nie po­
winien stać s;ę w żadnym wypad 
ku kolebką neonazizmu.”

Wybory w Nepalu
LONDYN (PAP)
Jak donosi z Katmandu (kró 

lestwo Nepalu) agencja Reute 
ra, w środę mieszkańcy Nepa­
lu po raz pierwszy w historii 
tego kraju wezmą udział w 
wyborach do izby niższej par­
lamentu.

Parlament nowej monarchii 
składać się ma z 2 izb — wyż 
szej i niższej. Izba wyższa li­
czy 36 członków, których po­
łowa wybierana jest przez iz­
bę niższą, drugą zaś połowę 
mianuje król. Skład izby niż­
szej ustalany jest w drodze wy 
borów powszechnych.

Ordynacja wyborcza opiera 
się na proklamowanej ostatnio 
nowej konstytucji, wzorowanej 
na systemie brytyjskim.

strzelone w drugim etapie ba­
dań.

Drugi etap badań przewidu 
je wysłanie na Księżyc rakiet 
ze specjalną aparaturą oraz ru 
chomych tankietek — labora­
toriów ze sprzętem telewizyj­
nym i pomiarowym, sterowa­
nych z Ziemi. Przy pomocy 
tych urządzeń uczeni przepro­
wadzą z Ziemi ścisłe badania 
powierzchni Księżyca.

Na trzecim etapie stworzo­
na zostanie na Księżycu stała 
stacja naukowa obsługiwana 

przez załogę ludzką. Przy porno 
ey tankietek—laboratoriów wy 
brane zostaną dla stacji okre­
ślone tereny. Następnie dostar 
czone zostaną na Księżyc urzą 
dzenia stacji, środki zabezpie­
czające życie i prace jej per­
sonelu oraz paliwo rakietowe 
niezbędne do powrotu ludzi na 
Ziemię.

Montowanie urządzeń stacji 
odbędzie się również przy po­
mocy tankietek zaopatrzonych 
w specjalne manipulatory. 
Montaż odbywać się będzie 
przy pomocy urządzeń zdalnie 
sterowanych z Ziemi.

Dopiero po dokładnym przy 
gotowaniu stacji do warunków 
życia i pracy załogi, przylecą 
na Księżyc ludzie. Z astronau­
tami utrzymana będzie ścisła 
łączność radiotelewizyjna. Pod 
czas powrotu na Ziemię rakie­
ty księżycowe zaopatrzy się w 
dodatkowe paliwo pobrane z 
rakiet krążących na orbicie 
stacjonarnej. Również te rakie 
ty sterowane będą z Ziemi. Po 
wrót rakiet z astronautami na 
całej trasie Księżyc — Ziemia 
odbędzie się również przy po- 
mocy urządzeń radiowych kie 
rujących tymi rakietami.

Socjaliści japońscy 
za nawiązaniem 
stosunków z Chinami 
Ludowymi

PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, Japońska Partia Socjali 
styczna postanowiła zapropono 
wać rządzącej Partii Liberal­
no-Demokratycznej wniesienie 
wspólnej rezolucji w parla­
mencie bywającej rząd do 
wznowienia stosunków dyplo­
matycznych z Chinami. Partia 

/ socjalistyczna przywiązuje du 
żą wagę do normalizacji sto- 

' punków nTędzy Chinami Lu- 
idowymi a Japonią.

Zmartwienie
w Bonn

BONN (PAP)
Zachodnioniemiecka agen­

cja DPA pisze, że oficjalne 
czynniki w Bonn czają się naj 
bardziej dotknięte chorobą a- 
merykańskiego sekretarza sta­
nu — Dullesa. Bliski stosunek 
zaufania między Dullesem a 
Adenauerem uważany jest w 
Bonn za filar, na którym się 
opiera współpraca niemiecko- 
amerykańska. Miarodajni po­
litycy yządu bońgkiegp pragną 
szybkiego powrotu Dullesa do 
działalności politycznej, ponie 
waż zaledwie przed 8 dniami 
poparł on w czasie swej wizy­
ty w Bonn linię polityki zagra 
nicznej rządu NRF. W Bonn 
żywi się nadzieję, że jeśli na­
wet Dulles nie powróci już 
więcej na stanowisko sekreta­
rza stanu, to zachowa w przy­
szłości w swych rękach nici 
amerykańskiej polityki zagra­
nicznej. jako doradca prezy­
denta Eisenhowera.

SZMERY
ŚWIATA

NAJWIĘKSZE ŁÓŻKO ŚWIATA

Znany kupiec paryski, P. Gross, 
postanowił kupić sonie łóżko do 
sypialni. Ale żadna z paryskich
firm meblarskich nie mu
dogodzić. Panu Grossowi nie podo­
bały się ani supernowoczesne łóż­
ka z aluminium, ani familijne ło­
ża dębowe z czasów naszych dziad 
ków, ani nawet filigranowe łóżecz 
ki - cacka w stylu ludwikowskim.

Wobec lego pan Gross zwrócił sk 
do jednej z firm meblarskich w 
Londynie. Tam wykonano mu ca­
ły agregat sypialńiany — łóżko, w 
które wmontowano telewizor, tele 
fon, odbiornik radiowy i wiele in­
nych urządzeń (brakuje tylko ład­
nego „kociaka”, ale o to pan Gross 
może się już sam postarać), „Jest 
to największe łóżko świata” — P'* 
sze francuski tygodnik „Libera­
tion”. Kosztowało ono 2.500 fun­
tów szterlingów. (m)

NIEDYSKRETNI TRAMWAJARZE

W celu uniemożliwienia jazdy „ha 
gapę”, zarząd tramwajów w Stutt­
garcie wydał zarządzenie, aby na 
miesięcznych i tygodniowych kar­
tach tramwajowych był wyraźnie 
zaznaczony wiek pasażerów. Kary 
za darmowy przejazd będą bo­
wiem wymierzone w zależności od 
wieku. Zarządzenie to wywołało 
jednak burzę protestów ze strony 
pasażerek. Wobec tego dyrekcja 
tramwajów poszła na kompromis i 
zezwoliła, aby na kartach należą­
cych do kobiet cyfra wieku była 
,,do połowy przykryta fotografią’- 

(m)

ŚMIERĆ w lodowce

Kongres amerykański wydal 0- 
statnio uchwałę, na mocy której 
lodówki produkowane w USA mu­
szą być otwierane również od Wt"' 
nątrz. Stwierdzono bowiem, że co 
roku ginie tragiczną śmiercią w Jo 
dówkach przeciętnie 12 dzieci ame­
rykańskich. Bawiąc się np. w cho­
wanego. zamykają się one w lo* 
dówkach i nie mogąc ich następnie 
otworzyć umierają na skutek udu* 
szenia, (m) 1



Rótunania
i poróumania

| WZROST PRODUKCJI
j PRZEMYSŁU

1965 = 1938 r. razy 10!
J WZROST PRODUKCJI 
! ROLNICTWA

1965 r. o około 34 proc.
1 w stosunku do 1957 r..

„...w rezultacie w 1965 
roku około 80 proc, rodzin [ 
powinno posiadać lampowy : 
odbiornik radiowy, mniej i 
więcej co czwarta — tele- I 

; wizor i pralkę, co piąta — 
1 maszynę do szycia, a co 

dziesiąta — lodówkę... oko- j;
: ło 70 proc, rodzin będzie po- jj 
; siadało rower, a co piąta I 

: motocykl, skuter lub mo- jj 
; torowe r...”j

Każdy z nas będzie kon- ' 
sumował rocznie:

— o 9.6 więcej mięsa; jj 
j — o 73 1 więcej mleka;

— o 7,5 kg więcej cukru; n
— o 6 m więcej tkanin; i! 

; niż w 1957 r.
Mniej chleba i zlemnia- ll 

ków — więcej mięsa, cukru 
i mleka. iI #
1956 r. ” WZROST STOPY 
ŻYCIOWEJ O 23 — 25 |

PROCENT

! „Stabilizacja kosztów u- 
trzymania jest linią prze- i 
wodują polityki partii w ।

; dziedzinie kszałtowania cen j 
;; artykułów konsumpcyjnych 

’ j usług dla ludności. Poli- i, 
jj tyka stabilizacji kosztów jl 
ij utrzymania rodziny pra-;! 
? cowniczej nie może być jj 
, podważona”.

Reportaż z sali sądowej
zień dobry, pani Bar­
ska! Co u pani sły­
chać?

Indagowana pcdinosi 
głowę i cichym gło­

dni cdpow.iaida:
— Dzień dobry. Niewesoło...
— Dlaczego? Co się stało?
Barska spogląda nieufnie na 

Miężałową. Po chwili rozchyla 
wargi, ale zaraz je zaciska.. 
Milczy.

— No? Niech pani powie!
— ... Jak to powiedzieć? — 

mówi z wysiłkiem Barska. — 
Widzi pani... Jestem 
przybita. Nie wiem 
robić.

— Ale o co chodzi?
Wuje Miężałowa.

strasznie 
co teraz

— sztur-

— Mój mąż -— ledwo sły­
chać szept Barskiej — został 
aresztowany.

— Hm. To jest kłopot, ale 
na wszystko można znaleźć 
zadę. Może pójdziemy do me- 
Po mieszkania?

— Po co? Zaraz odchodzi po 
ciąg do K.

— A jeśli będę mogła pani 
Pomóc?

Zaskoczona Barska bez na­
mysłu idzie z Miężałową. Mi­
jają kilka uliczek powiatowego 
miasta T. i po chwili są 
u celu. Gospodyni nie zamyka­
ją się usta. Konkretna propo- 
pfeja pada jednak dopiero po 
kilkunastu minutach.

— Pani Barska! Mam zna­
jomego prokuratora. Załatwię 
Pani sprawę zwolnienia męża 
* więzienia. Ale takie rzeczy 
kosztują. Będą potrzebne dwa 
Wiące...

Barska wychodzi przekona­
na. Zycie wyda je jej się zna­
cznie mniej ponure inż go- 
^inę temu. W drodze do K. 
oblicza przypuszczalny termin

Co nowego w ZSRR?

Las masztów nad Moskwą
'Z tygodnie w Moskwie. 3 ty 

, godnie wypełnione niemal 
bez reszty konferencjami, dy­
skusjami, spotkaniami z dzia­
łaczami państwowymi, aż do 
wizyty u premiera Chruszczo- 
wa* Cały pobyt wypełniony pra

Tak wyglądała „wyciecz" 
ka-’ polskich reprezentantów 
władz centralnych i tereno­
wych w Związku Radzieckim.

Ale i w takich warunkach 
bystry obserwator znajdzie o- 
kazję dla poczynienia spostrze 
żeń ściśle turystycznych. Daje 
tego dowód przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu — 
Franciszek Szczerbal, który 
był członkiem wspomnianej de 
legacji i na naszą prośbę dzie­
li się z Czytelnikami „Głosu" 
swoimi wrażeniami.

— Może trudno będzie uwie 
rzyć, ale tak nasz pobyt w 
Moskwie naszpikowano zaję­
ciami, że nie mieliśmy czasu 
wydać nawet naszego „kieszon 
kowego". Dopiero ostatniego 
dnia wygospodarowano parę 
wolhych chwil. Ale to już by­
ła pora, aby się pakować.

— Jaka była idea tego wy­
jazdu i kto wziął w nim u- 
dział?

—• Inicjatywa wyszła z Urzę 
du Rady Ministrów. Chodziło 
o zapoznanie się z tym co no­
we w pracy Rad Delegatów 
Ludu Pracującego. Pojechali 
przedstawiciele Rady Państwa 
z jej sekretarzem — Horodec- 
kim, Rady Ministrów, Komisji 
Planowania oraz członkowie 
prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych, a więc przewod­
niczący, ich zastępcy lub se­
kretarze. Był też jeden prze­
wodniczący prezydium powia­
towej rady narodowej. Prze­
wodniczył delegacji wicepre­
mier Zenon Nowak.

— Proszę zatem o pieirwsze 
■wrażenia.

— Moskwa powitała nas wi 
dokiem dość niezwykłym i nie 
oczekiwanym. Nad stolicą 
ZSRR widać taką ilość anten 
telewizyjnych, że tworzą one 
dosłownie las masztów. Bez 
żadnej przesady wpadliśmy w 
atmosferę bardzo serdeczną. 
Wszystko, co można było nam 
pokazać i powiedzieć w tak 
krótkim czasie — to z pewno­
ścią uczyniono.

— Pierwsze spotkanie mie­
liście...

— ..z premierem rosyjskiej 
republiki — Polańskim, który 
mówił z tak wyrazistą dykcją, 
że rozumieli go nawet słabo 
znający język rosyjski. Przed­
stawił nam szczególnie szero­
ko plan 7-letni, zachęcał do 

powrotu męża. Marzenia bru­
talnie przerywa myśl: 
wziąć pieniądze?

Skąd

Nazajutrz Barska pożycza od 
sąsiada 3 tys. zł. Dwadzieścia 
czerwonych banknotów' trafia 
do kieszeni Miężałowej. — Te­
raz to już lada dzień wróci — 
myśli Barska biedząc się nad 
pozbawionym męskiej ręki go­
spodarstwem. Mijają dni wy­
czekiwania. Zamiast męża zja­
wia się córka Miężałowej z 
listem.

— Potrzeba jeszcze — czyta 
półgłosem Barsika — 2 tys. zł, 

Nie protekcje i pieniądze decydują
które prokurator z T. jutro 
musi zauńeźć prokuratorowi z 
Poznania.

Zona aresztowanego znowu 
pożycza pieniądze od sąsia­
dów. Biegnie na stację i łapie 
pociąg do T. Miężałowa otrzy­
muje 2 tys. złotych.

Barska znowu niecierpliwie 
czeka. Niepokój wygania ją do 
T. A tam Miężałowa oświad­
cza:

— Sprawa jest na dobrej 
drodze. Tym bardziej, że o 
zwolnienie stara się major S. 
— adiutant premiera Cyran­
kiewicza.

Prosta mieszkanka K. z na­
bożeństwem patrzy na Mięża­
łową. — Mój Boże — myśli — 
ta ma znajomości. Z samym 
adiutantem premiera!

Wkrótce Barska otrzymuje 
list. Rozmawiałam już — do­
nosi Miężałowa — z żoną adiu 
tanta premiera, a sam adiutant 
będzie u nas w Sylwestra i z

zapytania o wszystko co nas 
interesuje. Później też na każ 
dym ze spotkań zapoznawano 
nas najpierw z problematyką 
danego resortu lub komitetu, 
z jego planami, a następnie od 
powiadano na pytania. Przy 
tym jeśli na przykład mówił 
minister kultury, to towarzy­
szył mu kierownik wydziału 
kultury woj. moskiewskiego 
lub miasta Moskwy, który u- 
zupełniał wywód ministra tym 
jak te sprawy wyglądają na 
jego podwórku. To było szcze­
gólnie cenne, bo pokazywało 
pracę rad. I ci właśnie kiero­
wnicy byli narażeni na naj­
większą ilość pytań, co jest 
chyba zupełnie zrozumiałe. 
Tych narad była masa. Ale 
choć pracowaliśmy, z nielicz­
nymi wyjątkami, od rana do 
wieczora, to i tak nie poznali­
śmy całej problematyki...

— Co to były za wyjątki?
— Myślałem o tych kilku 

wieczorach spędzonych w te­
atrze, operze lub kinie. Były 
to też duże przeżycia. Na przy 
kład kino, zbudowane według 
najnowszych'wymogów, z ekra 
nem półkolistym. Mieliśmy 
tam absolutne złudzenie, że 
bierzemy udział w akcji roz­
grywającej się na płótnie. Na 
przykład czułem się pasażerem 
samolotu z wszystkimi dozna­
niami, nawet fizycznymi. Przy 
pominało mi to zupełnie lot 
nad Tatrami, gdy kiedyś wra­
całem samolotem z Jugosła­
wii.

— A co ciekawego w tea­
trach?

—■ Mnie bardzo zajęło przed 
stawienie „Jeziora Łabędzie­
go", w nowej wersji scenicz­
nej. Dodano tam prolog bale­
towy, w którym widzimy księ 
żniczkę zrywającą w czasie 
spaceru kwiaty. W pewnej 
chwili spostrzega ona na ska­
le niezwykły kwiat i kiedy 
wspina się, by go zerwać — u- 
kazuje się czarownik i zakry­
wa księżniczkę ogromnymi 
skrzydłami. Po chwili na je­
zioro wypływa łabędź. Zmie­
niono też zakończenie. W in­
nym teatrze grają „Jezioro" w 
starej wersji. Mając te porów­
nania muszę stwierdzić, że 
choć moskiewskie teatry dyspo 
nują większymi scenami i wię 
kszymi zespołami baletowymi, 
to przedstawienie „Jeziora’1, 
które nam prezentuje Opera 
poznańska nie odbiega od tam 
tego-poziomu i warto je poka­
zywać nie tylko na scenach 
polskich.

Notował:
Mieczysław SKĄPSKI

nim złatwię sprawę 
nie, na co potrzeba 
tys. złotych.

Barska próbuje 
nową pożyczkę. Bez 
W końcu sprzedaje 

ostatecz- 
jednak 2

zaciągnąć 
rezultatu.
świnię i

wręcza żądaną kwotę Mięża- 
łowej. Pani Miężałowa robi 
krótką przerwę, po czym na 
żądanie otrzymuje od Barskiej
pralkę elektryczną ponoć
dla żony adiutanta, 1.400 zł — 
podobno dla sędziego, i maszy­
nę do szycia — rzekomo dla 
żony prokuratora.

27 grudnia, po 25 dniach are 
sztu, Barski zostaje zwolnio­
ny.

— Widzi pani! — chełpi się 
Miężałowa. — Moja interwen­
cja pomogła. No cóż, ma się te 
znajomości. Teraz trzeba tyl­
ko pieniędzy dla sędziego, ław 
ników i adwokata. Chodzi o 
uniewinnienie.

Barscy medytują, ale w koń 
cu przystają. Dają Miężałowej 
kolejno: 2 tys. zł, szynkę, ku­
ry, beczkę kapusty, 2 tys. zł, 
masło. Barska szyje jeszcze dla 
protektorki bieliznę pościelo­
wą i dziecięce ubranka.

Termin rozprawy przeciwko 
Barskiemu coraz bliższy. 1 wła 
śnie teraz Miężałowa poleca 
Barskiej zniszczyć wszelką ko 
respondencję. Proces jest dla 
Barskich kolosalnym zaskoczę 
niem. Przecież wszystko miało 
być załatwione, a tu prokura­
tor z pasją oskarża. Sąd zadaje 
zaś dociekliwe pytania. Wy­
rok: 3 lata więzienia i 5 tys. zł 
grzywny, w związku z czym

Mówią laureaci m. Poznania
(Dokończenie ze sir. 1)

Wręczenie nagród odbędzie 
się podczas uroczystej akade­
mii z okazji 14 rocznicy wy­
zwolenia Poznania — 23 bm. 
o godz. 17 w auli UAM.

Przedstawiciel naszej redak­
cji, obecny na spotkaniu, zwró­
cił się do wszystkich laureatów 
(z wyjątkiem doc. dr. Jerzego 
Topolskiego, który na spotka­
nie nie przybył) z jednakowym 
pytaniem:

— Co Pan uważa za swoje 
największe osiągnięcie?

Rektor prof. inż. Roman Ko­
zak:

— Na pewno betony sprężone. 
Ich zastosowanie przynosi wielkie 
oszczędności gospodarcze, pozwa­
lające wprowadzić nową technikę 
do budownictwa mieszkaniowego, 
przemysłowego, inżynieryjnego — 
słowem: wszędzie. Użycie betonów 
sprężonych oszczędza 70—90"/» stali 
przy tych samych w arunkach tech­
nicznych konstrukcji. Drugim o- 
siągnlęciem jest metoda wibrowa­
nia gruntów. Pozwala ona uniknąć 
palowania przez zastosowanie tzw. 
law piaskowo-żwirowych. W ten 
sposób postawiono elementy w fa­
bryce octu w Poznaniu i budynek 
Politechniki za Wartą. Na tych sa­
mych zasadach ■wykonano Stadion 
X-lecia w Warszawie.

Prof. dr Zdzisław Grot:
— Trudna odpowiedź. Mam za­

interesowania dydaktyczne, a poza 
tym — praca naukowa. Dydaktyka 
daje wielkie zadowolenie i utrzy­
muje człowieka w ciągłej młodo­
ści. Najpierw prowadziłem bada­
nia nad historią teatru wielkopol­
skiego. Mam nawet kilka prac 
źródłowych z tej dziedziny. Potem 
historia polityczna. Główne moje

Rektor prof. inż. Roman Ko­
zak

Fot. (2) — K. Przychodzki

Barski zostaje aresztowany. Z o 
czu jego żony wreszcie spada 
bielmo. Wzburzona biegnie do 
Miężałowej i żąda zwrotu pie­
niędzy. Protektorka nawet nie 
próbuje się tłumaczyć. Oddaje 
pralkę i maszynę. Prosi o dy­
skrecję. A pieniądze? Oddam, 
na pewno — oświadcza — jak 
tylko wygram w „Koziołki".

Epilog następuje kilka mie­
sięcy później. W Sądzie Woje­
wódzkim. w Poznaniu. Mięża­
łowa i jej mąż, który zajmo­
wał się tym samym, za bezpra 
wne i nieuzasadnione powoły­
wanie się na wpływy w orga­
nach wymiaru sprawiedliwości 

fart. 38 MKK) zostają skazani 
na kary więzienia i grzywny.

Sprawy o przestępstwa z 
art. 38 MKK oraz 264 KK 

(oszustwo) bez przerwy wpły­
wają do sądów. Na przestrze­
ni ostatnich lat ławy oskarżo­
nych zapełniły się oszustami, 
którzy powoływali się na swo 
je wpływy w rozmaitych urzę 
dach, proponowali zawarcie ko 
rzystnej transakcji, oferowali 
sprzedaż różnych artykułów 
niemal „za darmo" — w zwią 
zku z czym wyłudzali mniej­
sze lub większe kwoty. Osobv 
te podawały się za lekarzy, 
prokuratorów, milicjantów, 
przedstawicieli poważnych in­
stytucji, handlowców. Ba. pod 
strzechy zbłądzili także poseł 
na Sejm (osk. Sterna) proku­
rator... urzędu mieszkaniowe­
go (osk. Książkiewicz) czy wre 

prace wydawane pod tym kątem 
dotyczą sejmów pruskich i roli 
posłów-Polaków w okresie zaboru.

Prof. dr Adam Straszyński:
— Ogłosiłem przeszło 50 prac na­

ukowych, w tym podręcznik dla 
studentów i lekarzy. Zajmuję się 
kilku zagadnieniami, głównie ty­
mi, które mają znaczenie społecz­
ne. Po ostatniej wojnie zaczęły się 
szerzyć choroby weneryczne. Zor­
ganizowaliśmy więc tzw. akcję 
„W” dla zwalczania chorób wene­
rycznych w województwach po­
znańskim i zielonogórskim. Na­
stępnie zorganizowałem w Klinice 
Dermatologicznej takie ośrodki 
lecznictwa społecznego, jak np. le­
czenie gruźlicy skóry (ciężka spo­
łeczna choroba!), leczenie grzybic 
skóry, ośrodek rozpoznawania i le­
czenia chorób zawodowych skóry, 
ośrodek leczenia raków skóry. Dziś 
właśnie odbieraliśmy nowoczesny 
rentgen sprowadzony z Hamburga 
do terapii chorób skóry. Specjal­
nie zajmuję się bardzo trudnym 
leczeniem wyprysków (egzema).

Mgr inż. Zbigniew Łukomski:
Chyba to, że udało mi się w HCP 

stworzyć taki zespół personelu 
technicznego, na który można li­
czyć. Słowem — pozyskaliśmy tych 
ludzi dla Cegielskiego. Moją naj­
większą troską jest rozbudowa 
HCP i to, żeby we właściwym mo­
mencie zaczęły wychodz.ić z nakła­
dów przewidywane produkty, żeby 
technikę produkcji tak unowocześ­
nić, abyśmy uzyskali zwiększoną 
wydajność konieczną w bieżącym 
7-leciu. Mam tu na myśli np. zme­
chanizowanie spawania wagonów.

Prof. Eustachy Wasilkowski:
— Kiedy byłem bardzo młody, 

zdobyłem pierwszą nagrodę za 
akwarelę, mimo że wśród moich 
konkurentów' wystawiali wybitni 
akwareliści, np. Fałat. Cieszyłem 
się z tego. Dzisiaj uważam, że ma­
larz zaczyna się dopiero po pięć­
dziesiątce. Mam więc jeszcze tro­
chę czasu na najwybitniejsze o- 
siągnięcia.

Dr Aleksander Rogalski:
— Moje zainteresowania idą w 

dwóch kierunkach: literackim (i 
tu wyróżniam „Profile i pretek­
sty” — zbiór esejów literatur ro­

W muzykalnym Poznaniu

Rocznica Karlowiczowska 
- Dyplom w PWSM

Ostatni koncert symfoniczny 
Filharmonii odbył się, jak za 

znaczono w programie, dla uczczę 
nia 50 rocznicy śmierci Mieczysła 
wa Karłowicza. Owo uczczenie wy 
raziło się w zaprodukowaniu tylko 
jednego utworu („Epizod na ma­
skaradzie”). Czy muzyce Karło­

wicza nie należało poświęcić całe­
go koncertu? Jestem przekonany, 
że owa garstka słuchaczy, która 
przyszła na ostatnią imprezę naj-

szcie angielska księżniczka 
(osk. Wegnerowiczowa). Nie­
bieskie ptaki nabijały i nabi­
jają w butelkę nie tylko sza­
rych obywateli, ale także in­
stytucje państwowe (gostyńska 
afera, której bohaterem był 
hochsztapler Łastoczkin).

Nie ulega wątpliwości, że 
większość oszustw (z reguły 
szytych grubymi nićmi) nie 
miałaby w takich rozmiarach 
miejsca, gdyby ludzie byli 
mniej łatwowierni, żeby nie 
powiedzieć, naiwni. Brak kry­
tycyzmu i podatność na suge­
stie wśród naszego społeczeń­
stwa są doprawdy żenujące! 
Najlepszym tego dowodem jest 
sprawa Miężałowej.

Geneza takiego stanu to prze 
de wszystkim — ogólnie bio- 
rąc — niski poziom intelektu­
alny, z czego wynika tak po­
pularny już w okresie pożyty 
wizmu postulat oświaty. Jed­
nakże działalność wszelkiego 
autoramentu hochsztaplerów 
ułatwia jeszcze inny czynnik. 
Jest nim dość głęboko ugrunto 
wane w społeczeństwie przeko 
nanie, które głosi, że drogą pro 
lekcji i przekupstwa można o- 
siągnąć wszystko. Otwarcie 
trzeba powiedzieć, że ten po­
gląd — w zasadzie sprowadza­
jący się do fetyszyzacji pienią 
dza — nie zrodził się z powie­
trza. I dlatego ogromne zna­
czenie mają skazujące wyroki 
sądowe w takich sprawach jak 
Miężałowej, Róg - Mazurka, 
Książkiewicza Kamińskiego, 
Laskowskiej i innych — w 
sprawach ludzi, którzy swą 
przestępczą działalnością bez­
podstawnie podrywają autory­
tet władzy sugerując swym o- 
fiarom istnienie powszechnego 
przekupstwa.

Michał ŁUCZAK

syjskiej, niemieckiej, polskiej, 
francuskiej, angielskiej i amery­
kańskiej) oraz niemcoznawczym 
(patrzę na problematykę z punktu 
widzenia humanistycznego). Książ­
ką stanowiącą syntezę moich roz­
ważań jest dzieło pt. „W kręgu 
Nibelungów”.

Prof. Zdzisław Jahnke:
— Kłopotliwe pytanie. Nie wient 

czy mówić o sobie, jako koncer­
tującym skrzypku, czy jako o pry- 
mariuszu kwartetu polskiego (za-

Prof. dr Zdzisław Grot (z le 
wej) i dr Aleksander Rogalski 
łożonego w 1920 r. i działającego z 
przerwą wojenną do 1948 r.), czy 
też jako o założycielu i organiza­
torze szkół muzycznych. M. in. zor­
ganizowałem Miejskie Konserwa­
torium Muzyczne w Bydgoszczy w 
1927 r. A może musiałbym powie­
dzieć o swojej działalności dyry­
genckiej i pedagogicznej i o tym, 
że około setki moich wychowan­
ków koncertuje...

(Przepraszamy Czytelników za 
brak wypowiedzi doc. dr. Jerzego 
Topolskiego, której — z przyczyn 
wyżej wymienionych — nie mogli­
śmy uzyskać.)

Rozmawiał i spisał:
M. F.

bardżićj cieszyła się właśnie na 
karłowiczowski „Epizod”. Świetna 
instrumentacja dzieła jest zasługą 
G. Fitelberga, który ukończył ten 
poemat, niestety pozostawiony 
przez kompozytora tylko w szki­
cach.

Ale „Koncert fortepianowy” 
Kaz. Serockiego wart był również 
poznania. Napisany współczes­
nym językiem dźwiękowym, wy­
różnia się dobrym brzmieniem 
wszystkich trzech części, gdzie in 
strument solowy zlewa się z orkie 
strą w całość pełną świeżych, ra­
finowanie wyszukanych barw. Wy 
raziście i kontrastowo ustawiona 
tematyka „bierze” swym ludo­
wym wigorem. Narracja muzycz­
na płynie niewymuszenie, wiążąc 
uwagę słuchacza od początku do 
końca. Jednym zdaniem: oto mu­
zyka współczesna, która nie jest 
przefilozofowana i ma szanse, aby 
się podobać wszystkim (nie tylko 
specjalistom). Nowy „Koncert” zo 
stał odtworzony z wielką plasty­
ką wypracowania szczegółów 
przez T. Żmudzińskiego, nadto 
znakomicie podkreślającego ludo­
wą zadzierzystość i rytmiczną ży­
wiołowość utworu Serockiego. Dy 
rygował ze zwykłym sobie tempe­
ramentem 1 przeżyciem — Jerzy 
Katlewicz, który program uzu­
pełnił bodaj niegraną jeszcze u 
nas „Passacaglię” R. Palestry.

* * *

W koncertowej auli PWSM od­
był się recital dyplomowy Ha­
liny Gogul, śpiewaczki z klasy doc. 
Janiny Cygańskiej. Dypiomantka 
przedstawiła sopran liryczny, nie­
duży, ale nośny, o ciekawej bar­
wie. Śpiewa bez jakiejkolwiek po­
zy i przesady, z wybitną muzykal­
nością. Trochę psują wrażenie wy 
sokie tony, jeszcze pod względem 
technicznym nie zawsze pewne. 
Ambitny program nie był dosto­
sowany do możliwości wokalnych 
dypiomantki. Cztery długie arie, 
dane w I części popisu, okazały 
się zbyt forsowne, jak na delikat­
ny — niby pajęczyna — jedwabi­
sty sopran H. Gogul. Najwdzięcz­
niej zabrzmiała starowłoska pieśń 
Cacciniego. Z II cz. wieczoru wy- 
różnimy sugestywną wyrazowo 
interpretację pieśni Czajkowskie­
go i Rachmaninowa, W osobie Ha­
liny Gogul muzyczny Poznań zy­
skał Interesujący talent pieśniar- 
ski, który zwłaszcza w odpowied­
nio dobranym repertuarze może 
mieć wiele do powiedzenia. Akom 
paniował sprawnie (choć często 
zbyt głośno) A. Drzewiecki.

Kazimierz NOWOWIEJSKI
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^dźela Kto ma decydować o postępie
do CduJ czeku

u/ario /
rawem dobrej serii, do 
niej bez mała przy-

Zaklęty trójkąt? rządzi się dobrze
zwyczajeni
daj

byliśmy oneg-
świadkami otwarcia

wystawy Danuty LESZ- 
CZYŃSKIEJ-KLUZA, mło­
dziutkiego gościa z Krako­
wa i prof. Bronisława BAR­
TLA rcybitnego pedagoga 
poznańskich szkół plastycz­
nych. Mówimy o dobrej se­
rii dlatego, że i tym razem 
w salonach Odwachu zna­
lazły się dwie ekspozycje, 
niewątpliwie interesujące i 
godne tym samym zobacze­
nia.

Zacznijmy tedy od gościa 
— pani Danuty Leszczyń-

O konieczności przełomu 
w tradycyjnych sposobach 
budowania mieszkań, fa­
bryk, szkół itd. — mówi się 
u nas od dawna. Cytuje się 
przykłady metod stosowa­
nych za granicą. Wysyła tam 
delegacje. Mimo „jaskółek” 
w rodzaju osiedla A-ll w 
Nowej Hucie, poznańskich 
hal targowych „14” i „16”, 
stawianej obecnie hali Za­
kładów K-6 itp. — wiosna 
jednak nie nadchodzi. W bu 
downictwie nadal przeważa 
pracochłonny tradycjona­
lizm. Pracochłonny i drogi.

PORTRET P. J. M.

TAoszło wreszcie do tego, 
że tradycyjne sposoby 

projektowania organizowa­
nia placu budowy i wykonaw 
stwa zaczynają zagrażać realno 
ści planów we wszystkich dzie 
dżinach gospodarki narodowej. 
Jak informowaliśmy w po­
przednim artykule, w Wielko- 
polsce pewni inwestorzy nie 
będą mogli w tym roku rozpo 
cząć planowanych inwestycji, 
ponieważ przedsiębiorstwa bu­
dowlane nie są w stanie „przeł 
knąć” wszystkich zleceń. Czym 
to grozi w latach następnych, 
przypominać chyba nie trzeba. 

Kierownicy budów mówią:... 
Nas za brak postępu nie macie co 
krytykować. Robimy tak, jak nam 
każą, według dokumentacji spo­
rządzonej przez biura projektowe. 
Możemy tylko lepiej wykorzystać 
ludzi i sprzęt, lepiej organizować 
proces budowy. Lecz bardziej za­
sadniczy przełom — od projektan­
tów zależy! Idźcie do nich!

— To nie nasza wina — repliku­
ją architekci. — Musimy się przy­
stosować do życzeń inwestora.

— Architekci więcej dbają o 
wystrój architektoniczny budów, 
aniżeli o funkcjonalną użytkowość 
wnętrz — odbijają piłeczkę inwe­
storzy. — Nam chodzi przede wszy 
stkim o użyteczność. Fabryka to 
nie kościół, ozdóbek nie trzeba.

— Nieprawda — wołają projek­
tanci. — Wy, inwestorzy, widzi­
cie tylko produkcję i nic więcej. 
Kto u nas decyduje o przydatno­
ści projektu? Głównie technolog 
od spraw produkcji! Nie rozumie 
my się wzajemnie. Przecież w fa­
brykach stoją nie tylko maszyny 
ale pracują ludzie. To, co jest 
dobre dla maszyny nie zawsze wy 
chodzi na zdrowie człowiekowi.

— Mówicie, że tak wam na czło­
wieku zależy — parują zarzut in­
westorzy. — Dlaczego zatem, wy, 
inżynierowie — projektanci, nie 
potraficie prawidłowo rozwiązać 
problemu wentylacji nowych fa­
bryk? Przykład — „Pomet”! Dla 
czego tak często „zapominacie” o 
innych urządzeniach socjalnych i

mamy dotąd zamówień. Produku­
jemy w ciemno.

A więc i tu brak koordynacji. 
Nie dziw więc, że w takiej sytua­
cji, o postępie w budownictwie 
można gadać i lata całe, nie rusza
jąc z miejsca. A wydaje 
właśnie teraz w dyskusji 
zjazdowej warto wreszcie 
kto za co odpowiada.

się, że 
przed- 
ustalić

GT anim jednak rozstrzygnie 
się problem „wielkiego 

postępu’1, zanim nauczymy się 
budować tak, jak budują nasi 
sąsiedzi ze wschodu i zacho­
du — warto całą parą rozwi­
jać tzw. „mały postęp”. Jak 
wielkie przynosi on korzyści, 
niech świadczą następujące 
przykłady:

2 ludzi, w pól godziny, zakłada 
na 5 kondygnacjach poręcze scho 
dowe wykonane z tworzyw sztucz 
nych. Pracochłonność zmniejsza 
się kilkadziesiąt razy;

2 ludzi, dysponując dopasowany­
mi elementami instalacji wodno­
kanalizacyjnej, kształtkami i pre­
fabrykatami, może Wykonać w cią 
gu dwóch tygodni tę samą pracę, 
którą tradycyjnym sposobem wy­
konywało w tym samym czasie 
8 ludzi;

Stosując na podłogi zamiast dro­
giej i „deficytowej” klepki dębo-

Wkrótce do Poznania przy­
będzie Minister Szkół 

Wyższych wraz z ministrami 
i dyrektorami Departamentu 
dla wzięcia udziału w konfe­
rencji wychowawczej, pierw­
szej tego rodzaju poza Warsza­
wą. Ministerstwo chce się za­
poznać z życiem naszej mło­
dzieży studenckiej i z metoda­
mi pracy pedagogicznej stoso­
wanej na UAM. Młodzież na­
sza ma w kraju opinię bardzo 
dojrzałej i umiejącej się rzą­
dzić odpowiedzialnie, czego m. 
in. dowodzi bieg życia w do­
mach akademickich.

Tu, w tych domach dojrze­
wają młode talęnty organiza­
cyjne, tu studenci uczą się ży­
cia zbiorowego, a doświadcze­
nia tam nabyte przenosić będą 
w życie społeczeństwa. Domy 
akademickie są niejako kamie­
niem probierczym zdolności sa­
morządowej, tej małej „Rzecz­
pospolitej studenckiej”.

Już drugi rok D. S. a ściśle 
jego rada mieszkańców cieszy 
się z szerokich uprawnień sa­
morządowych w zakresie pracy
kulturalno-oświatowej

wej lub bukowej tworzywo
sztuczne, zaoszczędza się masę pic 
niędzy i... lasu. Np. na 700 m2 pod 
logi zaoszczędzono w jednym wy­
padku 15 m3 klepki.

Lecz tu potykamy się o... non­
sens. Obecny system rozrachunku 
budów i płac bije po kieszeni 
tych, którzy postęp i nowe mate­
riały stosują. Plany przerobu oprą 
cowywane są wartościowo, w zło­
tówkach. Fundusz płac stanowi o- 
kreślony procent planu przerobu. 
Gdy przedsiębiorstwo zastosuje no

sprawach wychowawczych. 
Większość studentów wysoko 
ceni sobie zaufanie, jakim ob­
darzeni zostali przez władze 
uniwersyteckie. Wybryki jed­
nostek aspołecznych są coraz 
rzadsze i tępieni^ ich znajduje 
ogólną aprobatę. Studenci, z 
którymi rozmawialiśmy o ży­
ciu w domach akademickich, 
oceniają ich prace bardzo po­
zytywnie.

Mamy, mówili, swój klub, w któ­
rym prowadzimy zacięte nieraz

wała kurs tańca. Bardzo jesteśmy 
wdzięczni za cykl wykładów wy. 
głoszonych przez wybitnych lęka- 
rzy na temat miłości, etyki i 
gieny życia seksualnego. Przyczy. 
nią się te wykłady do jeszcze 
większego uświadomienia. Przyda- 
łyby się jednak systematyczne ba­
dania lekarskie, jakiś własny szpi. 
talik 1 większa możność korzysta­
nia z sanatoriów.

— A jak przedstawia się sprawa 
dokształcania naukowego?

— Przygotowujemy się do ogól- 
nopolskiego zjazdu studentów kół 
naukowych humanistycznych, tj. 
polonistów, historyków,historyków 
sztuki, etnografów i archeologów, 
który odbędzie się w jesieni br.’ 
w Poznaniu. Zachęcił nas do tego 
zjazdu pomyślny przebieg ogólno­
polskiego zjazdu kól chemików, 
który odbył się również w Pozna­
niu w grudniu ub. roku. Chcemy, 
aby tegoroczny zjazd jesienny wy­
pad! jeszcze lepiej.

O naszej spółdzielni „Marysień­
ka” pisała już prasa, zaznaczę, 
że nie tylko dla „Marysieńki”, 
ale dla wielu innych zamierzeń 
potrzeba nam więcej pieniędzy. 
Dodam tu jeszcze, że dla zoriento­
wania ogółu młodzieży poznań­
skiej w naszej pracy, jak i dla nas 
samych, bardzo przy dał a by się u- 
czelniana gazetka studencka.

Po rozmowie ze studentami zwró­
ciliśmy się do prorektora do spraw 
uczelnianych prof. dr. J. Kwiatka 
o wypowiedzenie swej opinii o 
młodzieży i pracy wychowawczej 
na UAM.

— Działalność samorządu akade­
mickiego w domu akademickim — 
mówił prof. Kwiatek — oceniam 
na ogół pozytywnie. Wzrosła 
znacznie dyscyplina w zakresie 
przestrzegania postanowień regu­
laminowych i zdrowa opinia 
kształtowana przez najlepszych

we, tańsze materiały maleje
polemiki na

zdrowotnych, które przecież 
winny być wkomponowane w 
łość urządzeń fabrycznych?

— Bo te rzeczy kosztują, a

po- 
ca-

wy

skiej-Kluza. Malarstwo mło 
dej artystki jest typowo de- 
koratywne, a to właśnie dla 
tego, że zatarły się tu zu­
pełnie pozorne różnice mię­
dzy grafiką a malarstwem. 
Krakowski gość na poznań­
skiej wystawie należy do 
młodego pokolenia plasty­
ków, aczkolwiek ma już w 
swoim dorobku wystawy w 
Niemczech, Czechosłowacji 
i Norwegii, nie licząc sta­
łych wystaw krakowskich.

Wydaje się, że określenie 
z przedmowy do Katalogu 
„realizm poetycki” — jest 
jak najbardziej trafne, z 
uwagi na nastrojowość jaką 
stwarza grafika p. Lesz­
czyńskiej.

Ekspozycja prof. Broni­
sława Bartla zdradza nie 
tylko artystę, ale i jego za­
miłowania. Można by na­
wet powiedzieć jego miej­
sce zamieszkania; Wielko­
polski Park Narodowy, 
Puszczykowo i jego urocze 
otoczenie znalazły swoje od­
bicie w wielu pracach ple­
nerowych, które zaliczyć 
należy do najbardziej „ser­
cem” malowanych. Niewta­
jemniczonym warto powie­
dzieć, że malarstwo profe­
sora Bartla, to sztuka po­
parta przyrodoznawstwem 
i wszechstronnymi w tejże 
materii zainteresowaniami. 
W tematyce prac artysty 
najczęściej przewija się 
rzeka Warta, występująca 
w takich obrazach jak: 
„WIRENKA DOPŁYW 
WARTY”, „PŁYNIE KRA” 
„PORANEK NAD WAR­
TĄ”.

W kolekcji wystawy znaj 
duje się też kilka portre­
tów, jak „PORTRET P. J. 
M”, dalej „PORTRET REK 
TORA AM BOLESŁAWA 
KURKIEWICZA”, czy wre­
szcie „PORTRET ZONY”
.PORTRET P. E.

„REKTORA AM ANDRZE­
JA DOWZENKI”.

Wystawa jest przeglądem 
prac z ostatniego okresu 
twórczości artysty; cały bo­
gaty dorobek Bronisława 
Bartla z lat dawnych uległ 
zniszczeniu w czasie minio­
nej wojny.

Prawo dobrej serii w 
CBWA — ’ (Odwach) trwa: 
mamy znowu dwie wysta­
wy, które szczerze poleca­
my obejrzeć.

Izabela NOWAKOWA
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Zenon Kowalski: Po zmarłej o- 
sobie dziedziczą zgodnie z przepi­
sami ustawy dzieci, małżonek, ro­
dzice i rodzeństwo. W wypadku 
pozostawienia testamentu spadko­
dawca możę dowolnie rozporządzić 
swym majątkiem na wypadek 
śmierci.

Po znajomej, o której pisze Pan, 
będzie Pan mógł dziedziczyć ma­
jątek jedynie w wypadku ustano­
wienia Pana przez nią spadkobier­
cą w testamencie.

Z. Blankę: Na podstawie przepi­
su § 2, ust. 1, pkt. 3 rozporządze- 
ńia Rady Ministrów z 6. 5.1958 r. 
w sprawie zawieszenia prawa do 
renty oraz zaąad wypłacenia renty 
wyrównawczej (Dż. U. Nr 26, poz. 
111) nie zawiesza się prawa do ren­
ty rencistom będącym właściciela­
mi, posiadaczami lub użytkowni­
kami gospodarstw rolnych o rocz­
nym przychodzie szacunkowym u- 
stalonym dla wymiaru podatku 
gruntowego na kwotę niższą niż 
zł 4.000.

O ile natomiast roczny przychód 
szacunkowy z gospodarstwa wy- 
noąi od zł 4.000 do 6.000, to stosow­
nie do przepisu 5 7, ust. 1, pkt. 3 
wymienionego wyżej rozporządze­
nia, renta ulega zawieszeniu do 
połowy.

Stały czytelnik. Pojęcie „rozkła­
du” pożyci? małżeńskiego jest u- 
stalońe przez obowiązujący kodeks 
rodzinny jako jeden z warunków 
udzielenia przez sąd rozwodu.

Gramatyczne tłumaczenie gene­
zy tego pojęcia nie ma zatem istot­
nego znaczenia.

Bryszak-' Płacąc czynsz nlepod- 
wyższony ma Pan obowiązek opła­
cać dodatkowo koszty eksploatacji 
i remontu bieżącego budynku.

Jedynie w budynkach pozostają­
cych w zarządzie organów gospo­
darki komunalnej lub podległych 
radom narodowym przedsiębiorstw 
sprawujących zarząd budynków, 
mogą zostać wprowadzone zryczał­
towane stawki kosztów eksploątą- 
cji (art. 13 dekretu o najmie lo­
kali).

M. Werner: Osobę, posiadającącą 
odrębny przydział pokoju nie na­
leży wliczać do współlokatorów, 
mieszkających w pokoju sąsied­
nim nawet o ile łączy je stosunek 
powinowactwa czy nawet pokre­
wieństwa, pod warunkiem jednak 
prowadzenia odrębnego gospodar­
stwa domowego.

Wobec sporu co do wysokości 
należnego czynszu radzimy Panu 
zwrócić się do prezydium rady na­
rodowej, jako władzy czynszowej 
o ustalenie wysokości należnego 
czynszu.

Od decyzji takiej służy stronom 
prawo wniesienia odwołania do od­
woławczej komisji czynszowej. 
Prawomocna decyzja władzy czyn- 

1 azowej w przedmiocie wysokości 
cryhśzu,wiąże tak administratora 
jak i lokatora.

macie węża w kieszeni — wołają 
projektanci — itd. itp. Po maleń­
ko dyskusją odbiega od tematu a 
odpowiedzi na zasadnicze pytanie: 
kto u nas decyduje o postępie 
technicznym w budownictwie? — 
brak.

Spór o to toczy się już od daw 
na. Jego odbicie znajdziemy w 
protokółach narad, że wymienię 
tylko wojewódzką 1 krajową na­
radę budowlanych sprzed 2 lat.

W tym sporze padł także za­
rzut, że w kraju produkujemy 
bardzo mało nowych materiałów 
budowlanych, które by przyśpie­
szały i potaniały proces budowy.

Ńa ostatniej wojewódzkiej nara­
dzie budowlanych, zorganizowanej 
przez komisję budownictwa KW 
PZPR, usłyszeliśmy jednak takie 
oto słowa: — Mówicie, że prze­
mysł materiałów budowlanych o- 
granicza postęp. A przecież ja (dy 
rektor Woj. Żarz. Terenowego 
Przemysłu Mater. Bud.) pracuję po 
omacku. Nie wiem czego i ile wam 
potrzeba. Nie zgłaszacie swoich 
potrzeb. Nie mam katalogów ży­
czeń — ani od inwestorów, ani 
od projektantów, ani od wykonaw 
ców. Rozpoczęliśmy np. u nas pro 
dukcję tworzywa „zastępcze pod­
łogi”. W tym roku możemy dać 
5 tys. ton tego tworzywa, w przy­
szłym roku jeszcze więcej. Nie

przerób a więc 1 fundusz na pła­
ce. Zawiłości takich jest w bu­
downictwie więcej. Kto i kiedy 
je uporządkuje?

W roku ubiegłym przedsię-
T biorstwom budowlanym 

naszego województwa brako­
wało około 1000 robotników. 
W tym roku zadań przybyło, 
a ludzi — nie. Obserwuje się 
nadal zjawisko dużej płynno­
ści kadr. Robotnicy pracujący 
przy budowie, bądź rozbudo­
wie, jakiegoś zakładu starają 
się po zakończeniu robót, zo­
stać w uruchamianej fabryce. 
Praca w budownictwie nie jest 
lekka. Szczególnie w okresie 
słot i zimy. Poza tym w fabry­
ce jest więcej szans na uzyska 
nie mieszkania. Znam osobi­
ście murarza, który po wojnie 
wybudował setki nowych izb; 
sam mieszka w norze. Jest 
w Poznaniu przedsiębiorstwo 
budowlane, zatrudniające po-

tematy polityczne, studentów znajduje coraz więcej 
uznania. Powierzyliśmy gospodar-kulturalne 1 gospodarcze. Można 

powiedzieć, że nie ma poważniej­
szego wydarzenia w kraju i za gra-
nicą, aby nie odbiło 
naszych dyskusjach, 
llśmy chór 1 zespół 
który ochoczo wziął

się echem w 
Zorganizowa- 
dramatyczny, 
się do pracy.

Chcemy być również dobrze przy­
gotowani do zabawy 1 dlatego na­
sza rada mieszkaniowa zorganizo-

ćzif urlacla ża
...w ubiegłym roku 

no w całym kraju
zanotowa- 
prawie 18

nad 
ub. 
izb.

Z

1000 ludzi, które w roku 
otrzymało do podziału 14

tego wypływa drugi wnio-
sek, że jeśli chcemy przyciąg­
nąć ludzi do pracy w budow­
nictwie, ustabilizować załogi, 
zachęcać je do podnoszenia 
swych kwalifikacji zawodo­
wych — trzeba zastanowić się 
także nad bodźcami. Szewcowi 
może się znudzić chodzenie 
boso.

Piotr CHOJNACKI

antont Marczyński

— Nie fatygowałbym się sam, — odburknął Jakub. 
— Nie zapominaj jednak, jaką rangę piastuję w Szta­
bie... zakapturzonych! A są wśród nich zapaleńcy, któ­
rych znacznie mniejsza zbrodnia od porwania mego 

synka może podniecić do... zllynczowania winowajcy!
Pamiętamy tu taki wypadek, prawda Jonaszu?

— Tak jest, panie Curr. — odparł stojący przy 
drzwiach siwy Murzyn, pochyliwszy nisko twarz, aby 
nie dojrzano jej wyrazu. — Żlynczowano mego syna...

VI
T^allula, chcąc koniecznie pojechać na niedzielne na- 
* bożeństwo do kościoła pastora, którego siostry były 
pono niezmordowanymi plotkarkami, zażądała, by 
„Mr. Krooleeck” przesłuchał ją pierwszą. Kiedy we 
dwoje zasiedli przy antycznym biurku gospodarza w 
jego kosztownie urządzonym gabinecie, od razu wy­
mieniła swe generalia.

— Nazywam się Tallula Johnson. Jestem daleką ku­
zynką Edwarda i Jakuba. Jako sierota i uboga krewna 
spędziłam większość życia w ich domu, byłam pielęg­
niarką ich chorowitej matki, Aurelii. Wyręczałam 
ich... luksusowe żony w prowadzeniu gospodarstwa. 
I nadal to czynię. Ach, byłabym zapomniała o ważnym 
biograficznym szczególe: jestem stanu wolnego, czyli 
starą panną.

— Starą panną? — żachnął się Rafał Królik, który 
choć starszy od Talluli, był też jeszcze nieżonaty. —

tysięcy pożarów, podczas któ­
rych całkowicie spłonęło 9441 
budynków, a 5634 dalszych zo­
stało w większym lub mniej­
szym stopniu uszkodzonych. O- 
gólne straty, spowodowane 
przez pożary, ocenia się na po­
nad 430 min. złotych.

♦
...w chwili obecnej żyje w 

Ameryce około 500 tys. Indian, 
czyli o 300 tysięcy mniej niż 
podczas odkrycia tej części 
świata przez Kolumba.

...Francuz Ferdynand Atlas 
jest jednym z najwyższych lu­
dzi na świecie, gdyż ma wzro­
stu 2,39 m. Waży też sporo, bo 
224 kg.

...w amerykańskim stanie Te- 
xas zainstalowano obok tablic 
w szkołach powszechnych lu­
stra, aby ułatwić nauczycielom 
stałą obserwację uczniów.

kę domu akademickiego poczuciu 
odpowiedzialności młodzieży i nie 
zawiedliśmy się. Zachowaliśmy so­
bie rolę obserwatora i doradcy. 
Dobre wyniki dają wieczory dys­
kusyjne klubu, w którym biorą 
udział profesorowie, cieszący się 
uznaniem wśród ogółu studentów.

Pozytywne rezultaty dala też pró­
ba przekazania przedstawicielom 
młodzieży spraw stypendiów i za­
siłków. Gdy dawniej w składzie 
wydziałowych komisji stypendial­
nych decydującą większość stano­
wili profesorowie, obecnie odwrot­
nie, do komisji wchodzi tylko je­
den profesor, a reszta są to dele­
gaci grup, którzy najlepiej znają 
położenie swych kolegów.

— Jakie zadania stawiają sobie 
władze uniwersyteckie na najbliż­
szą przyszłość?

— Chcielibyśmy widzieć wśród 
młodzieży większe zainteresowanie 
się zagadnieniami politycznymi i 
gospodarczymi i silniejsze jej u- 
społecznienie. W trakcie weryfika­
cji studentów zauważyliśmy po­
dejście, że się tak wyrażę, wybit­
nie konsumpcyjne. Zamierzamy 
więc dopomóc aktywowi młodzie­
żowemu w werbowaniu studentów 
do pracy w organizacjach młodzie­
żowych. Lecz i w tym kierunku 
widzimy postęp. Wzrosła np. liczba 
członków i ożywiła się działalność 
ZMS.

— Czy są widoki wydawania ga­
zetki studenckiej?

— Owszem. Władze naszej uczel­
ni rozważają taką możliwo ć w na­
dziei, że mogłaby dopomóc w wy­
chowaniu młodzieży.

Rozmawiał:
H. BARAŃSKI

W dzisiejszych czasach nie ma starych kawalerów ani 
starych panien! Przy większym posagu, lub słabszym 
oświetleniu wydają się za mąż nawet zreumatyzowane 
sześćdziesięciolatki! Pani zaś chyba ani połówki tego 
niebezpiecznego wieku kobiet nie zdołała przekroczyć, 
co?

— Owszem, już. Ale do czterdziestki jeszcze mi bar­
dzo daleko!

— To widać. A mając lat trzydzieści sześć?... sie­
dem?... może pani...

— Tylko trzydzieści pięć! — wtrąciła z naciskiem.
— ...może pani zdobyć się na obiektywną i dojrzałą 

ocenę kwestii, czy Dżima porwano dla pieniędzy, czy 
może z innych powodów.

— Wszystko możliwe. Jakub ma sporo wrogów, za­
czynając od rywali, a kończąc na murzyńskich pra­
cownikach, dla których bywa niekiedy za ostry.

— Przy rzeczowniku „rywal” użyła pani liczby mno­
giej. Czyż rudowłosa Patricja ma więcej wieibicieli, 
prócz tego bęcw... bubka z Kanady?

— Nie sądzę. Więcej ma ich zapewne Rosita. Lecz 
ja, mówiąc o rywalach Jakuba, miałam na myśli jego 
gorszący romans z Mitzi, z jego bratową!

— Z matką Arlenki? Ha, może poznał ją wcześniej 
od Edwarda, a stara miłość nie rdzewieje, powiadają 
Czy mam rację, jak zawsze?

— Wręcz przeciwnie! Tylko dobry patriota Edward 
naprawdę walczył za ojczyznę, podczas gdy Jakub 
umiał stale uniknąć wysiania z Ameryki na jakikol­
wiek front; tylko więc Edward mógł poznać za granicą 
tę cudzoziemkę, Mitzi... tę ladacznicę! — odparła Tal- 
lula, wymawiając imię „Mitzi” ze wstrętem.

— Mitzi? Tak wabiła się w Wiedniu co druga z mo­
ich koch.. och, przepraszam za zboczenie na ścieżkę 
osobistych wspomnień. Chciałem rzec, iż z brzmienia 
imienia wnioskuję, że owa Edwardowa Mitzi też była 
Niemką.

(C. d. n.)



Pracownicy poszukiwani
Sekretarkę ze średnim wykształceniem, znajo­
mością języka niemieckiego i angielskiego, pi­
sania na maszynie i stenografii oraz kobiety do 
sprzątania przejmą zaraz: Zakłady H. Cegielski 
w Poznaniu, uł. Dzierżyńskiego 223/229, p. 101 — 
Dział Ewidencji Osobowej. Wynagrodzenie we­
dług stawek Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego.

K891
Gorzowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej 
v; Witnicy zatrudnią głównego księgowego z wyż 
szym wykształceniem i 3-letnią praktyką 
w przemyśle względnie z wykształceniem śred­
nim i minimum 5 lat praktyki w przemyśle. Wy­
sokość uposażenia złotych 2.600,— plus premia. 
Mieszkanie służbowe zapewnione. Zgłoszenia 
z dokładnym życiorysem kierować należy pod 
adresem jak wyżej. K9003
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej Bu­
downictwa Terenowego we Wrześni, ul. Przemy­
słowa 15 przyjmie zaraz 1 pracownika na sta­
nowisko ekonomisty-planisty i 1 pracownika na 
kierownika centralnych magazynów. Warunki 
pracy i płacy do omówienia. Podania wraz z ży­
ciorysem należy składać w Dyrekcji Przedsię­
biorstwa, Września, ul. Przemysłowa 15. Przed­
siębiorstwo zapewnia mieszkanie w nowo budu-
jacych się blokach w ciągu roku 1959 r. K919
Inżyniera z branży budowlanej wzgl. technika 
z dyplomem i uprawnieniami budowlanymi na 
stanowisko kierownika technicznego poszukuje 
Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana w
Jarocinie, ul. Moniuszki 14. K927
Rowala-podkuwacza zaraz oraz 2 rodziny ro­
botników-’, po dwóch z rodziny do pracy przyj- 
mie od 1 kwietnia br. Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Szczaniec, pow. Świebodzin (mieszkanie
zapewnione). K940
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Nowym Tomyślu, zatrudni od 15. II. 1959 r. 
następujących pracowników: kierownika punktu 
rozdzielczego, kierownika sklepu art. gosp. do­
mowego, starszego referenta planowania w Dziale 
Zaopatrzenia. Oferty wraz z. życiorysem i odpi­
sami świadectw prosimy składać w biurze Za-
rządu przy ul. Wojska Polskiego nr 11. K95J
Biuro Projektów Energetycznych „Energo- 
projekt” Oddział w Poznaniu zatrudni techni­
ków - elektryków oraz kreślarzy. Zgłoszenia na ­
leży kierować do Sekcji Kadr, Stary Rynek 
nr "97/100. K1035
Inżynierów budowlanych z uprawnieniami oraz 
inżynierów specjalistów w. k. i c. o. — zatrudni 
przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu na sta­
nowiska inspektorów nadzoru. Oferty z szcze­
gółowym życiorysem, odpisami dyplomu i świa­
dectw składać w Biurze Ogłoszeń, Poznań, ul. 
K. Świerczewskiego 3 dla KI018.
2 inż. bud. względnie tecłiń. bud. z praktyką 
w wykonawstwie zatrudni zaraz Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w Su­
lęcinie, ul. Poznańska, 18, telefon 216, woj. zie­
lonogórskie. Hotc-4 robotniczy oraz stołówka na 
miejscu. Bliższych informacji udziela Dział Za-
■trudnienia. KI 026
Kasjerkę ze zriajómóśófą pfcaniń ha maszynie 
przyjmie państwowe przedsiębiorstwo handlowe
w Poznaniu, telefon 630-51. K1024
Wlkp. Huta Szkła w Gostyniu zaangażuje zaraz 
wzgl. od marca—kwietnia 1959 r. w charak­
terze inspektorów nadzoru budownictwa inwe­
stycyjnego: głównego inżyniera montażu kon­
strukcji stalowej hal produkcyjnych, inspektora 
nadzoru robót budowlanych, głównego inspek­
tora nadzoru robót elektrycznych, głównego in- 
spektora nadzoru robót c. o. i wrodno-kan., 
głównego inspektora nadzoru montażu maszyn 
i urządzeń, głównego mechanika, starszego inży­
niera dokumentacji technicznej, inżyniera doku­
mentacji technicznej, starszego ekonomistę do 
spraw sprawozdawczości i ogólnych. Wymagane 
wyższe wykształcenie techniczne lub średnie 
oraz kilkuletnia praktyka branżowa; w stosun­
ku zaś do ekonomisty wyższe wykształcenie 
ekonomiczne lub średnie oraz kilkuletnia prak­
tyka. "Warunki do omówienia na miejscu. K896

Dnia 14 lutego 1859 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 50, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najukochańsza mamusia, żona i teściowa, śp.

Zofia Zagrodzka
। Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm , o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań., ul. K. Wielkiego 12. 8570 g

Dnia 14 lutego W'59 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja nigdy niezapomniana żona, nasza naj­
ukochańsza mamusia, teściowa, babunia, sio­
stra i szwagienka w 69 roku życia, śp.

z Błażejczaków

Maria Derpińska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 17 bm., o go­

dzinie 10,30 na cmentarzu na Junrkowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ, DZIECI I RODZINA
Poznań, Szczecin. 8465g

Dnia 13 lutego 1959 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chórowe, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz kochamy ojciec, brat, 
szwagier, wujek, teść i dziadek, przeżywszy lat 
60. śp.

Sylwester Kłuta
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o go­

dzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę, 21 bm., 

o godz. 8,15 w kościele Najśw. Zbawiciela, ulica 
Fredry.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA DZIECI I RODZINA

Fecanań, ul. Ratajczaka 47 m. 13a. 8508?

cenienie

Nauka

Pojutrze -19 tatm

Krajowej Loterii Pieniężnej
Nie rezygnuj z szansy

wygrania kup fos
K613

Poznańskie Zakłady Metalowe Przemysłu Terenowego 
Poznań, ul. Marcelińska 17/19

POLECAJĄ

swój Punkt Usługowy nr 3
przy yl. Dzierżyńskiego 18, tel 25-84
ZAKRES USŁUG:'

ZAKŁADANIE NOWYCH INSTALACJI 
GROMOCHRONOWYCH, KONSERWA­
CJA, BADANIA TECHNICZNE ORAZ 
WSZELKIE NAPRAWY.

na konie rtbocze i 3-ietnie źrebaki 
odbędzie się dnia 24 lutego 1953 r., o godzinie 10 
w Stacji Selekcji Roślin Tulce, pow. Środa Wiko. 
_ _____ ___________________ K925

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości organizuje 
Oddział Poznański Stówa 
rzyszenia Księgowych In 
formacje: Poznań 4, skryt­
ka pocztowa 1111. K419

ZLECENIA WYKONUJEMY W KRÓTKICH TERMINACH
FACHOWO WEDŁUG OBOWIĄZUJĄCEGO CENNIKA.

906

UWAGA
j Skfepy MHD, PSS, POT, Ocmy dziecka [

i oraz żłobki i przedszkola i
- itiiHiiiiiiiiiitiiłHiiiiiiiiHiiHiniiiiiniiiiimnniim L

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

P O Z N A N, ulica Marcelińska nr 17/19

BOGATY ASORTYMENT
UWAGA OGŁASZAM PRZETARG

poleca Wojewódzki® Przedsiębiorstwo Handlu 
Artykułami Użytku Kulturalnego
które przejęło tę branżę od WPHAG Cenirogal

Do nabycia hurtowa w
Hartowni Zafeawkarsktej Poznaj ul. Promienista 12/14 tel 60-84
Hurtowni Fap^rniczc-Zabawkarskiej Kaiisz, ul. Długosza 15 tel. 1S-78
Hurtowni Papiermcza-Zahawkarskiej finiezno, Staszewskiego 4 te!. U-25

- _ ___ K942

NA PRZEPROWADZENIE REMONTU 
oraz przeróbkę instalacji elektrycznej siły 

i światła w oddziale przedsiębiorstwa.
Ze szczegółowym zakresem robót oraz 

terminem wykonania reflektanci sektora 
państw-owego, spółdzielczego i prywatnego 
mogą zapoznać się w Dziale Głównego 
Mechanika przedsiębiorstwa w Poznaniu, 
ulica Marcelińska 17/19, gedz, 8—9.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie przedsiębiorstwa 
24. II. 1959, godz. 9.

Otwarcie ofert nastąpi 24. II. 1959 r., go­
dzina 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta.

K976

TALK
CHIŃSKI

większą partię 
sprzedam

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7950g.

Praca
Ogrodnik pomolog długo­
letni. instruktor sadow- 
<B.iętwa przycina, kultywu­
je drzewa owocowe, udzie 
la fachowych porad, wy­
jeżdża w teren. Poznań, 
tel. 40-20. 7733g

Ogrodnik młodszy potrze­
bny. Ogrodnictwo Tomiak 
Poznań, ul. Pułaskiego 9. 

8091g
Uczeń piekarski potrzeb­
ny w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 8189g.

Potrzebny piekarz w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 8190g.

Mechanik maszyn biuro­
wych potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia: Centrala Ma­
szyn i Przyborów Biuro­
wych — Czesław Filipiak, 
Poznań. Czerwonej Armii 
59. wejście z bramy. 8221g

Potrzebny ogrodnik wa­
rzywnik z utrzymaniem 
bez noclegu z dobrym za­
robkiem. Canew. Poznań- 
Rataje, Obrzycka 1. 8405g

Pomoc domowa. dobrze 
polecona, religijna, po­
trzebna na stałe (pokoik 
służbowy, centr. ogrzany). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
846Sg.

Kupno
Magnetofon nowy „Szma­
ragd” kupię. Poznań, te.1.
508-68. 8432g

Polistyren kupię w róż­
nych kolorach. Leszno, 
tel. 636. 4210p

TEATR POLSKI

ZAMIENI
2 fortepiany marki „Schldemeler” 

na 2 pianina z płytą metalową, 
względnie sprzeda.

Pisemne zgłoszenia składać w administr. od
godz. 8—15 ul.., 27 Grudnia 8/10. K1006

4 OGŁOSZENIA DROBNE 'h
Kupimy bukownik do o- Powielacz walizkowy sprze 
młotu koniczyny. Zgło- dcm. Wiadomość: Poznań,
szenią kierować pod adre tel.;, 515-»3.
sem Kółko Romie ze, 
wosielce, pów,Sanok,

Sprzedaż

Lokale
Zamienię abs-pofcojowe 
mieszkanie, komfortowe z 
telefonem — samodzielne 
na I piętrze na 3!/i- wzgl. 
4-pokojowe równorzędne 
do II piętra. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8423g.

Posiadam pokój do za­
miany. Poszukuję mieszka 
nia komfortowego. Po­
znań, tel. 503-10. 7079g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

POZNA Ń, ulica Marcelińska nr 17/19

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NA REMONT ORAZ PRZERÓBKĘ 

SAMOCHODU OSOB. MARKI MERCEDES 
¥-170 NA BAGAŻÓWKĘ.

Ze zgłoszonym zakresem robót oraz ter­
minem wykonania reflektanci sektora pań­
stwowego, spółdzielczego, prywatnego mogą 
zapoznać się w Dziale Głównego Mechanika 
przedsiębiorstwa w Poznaniu, ulica Marce­
lińska 17/19, w godz. od 9—10.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
. składać w< sekretariacie przedsiębiorstwa 

do dnia 24 lutego 1959 r., godzina 10.
Otwarcie kopert nastąpi 24 lutego 1959 r., 

godz. 10,30.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­

renta.

Kuplę spiesznie 2 lub 3 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne, najchętniej wy­
łączone. Posiadam ap 
e wen 11.. z a m i ą n y. 2 ^okąjjs 
w centrum. Oferty Biuro" 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7696g.

8036g

ę .Maszynę ' dżiewiarśką 
4202p I' Oczkową 10/60 żmechańl- 

1 zowaną oraz szpularkę 4- 
1 wrzecionową z motorem 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8028g.

No-

Cegłę białą klasy I — po­
leca Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowlanych. 
M. Rzekieckl Bydgoszcz, 
ul Emilii Plater 20. K814

Skóry, kołnierze z lisów 
bardzo tanio sprzedani. Po
znań, 
łącz).

źródlana 32, (So- 
6310g

Kupno, sprzedaż wszel­
kich pojazdów mechanicz­
nych załatwia solidnie i 
fachowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo, Poznań, 
Zwierzyniecka 8 tel. 90-54.

__ __________  6733g 
Wózki dziecięce autka
koszykowe, ceratowe,
drewniane, sportkl „War­
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach I dla lalek 
poleca H. Świetlik, Po­
znań. Wrocławska 13.
_______________ _ 694 Ig

Łóżeczka dziecięce meta­
lowe niklowane najnowsze 
fasony, luksus, poleca Wy 
twórnia, Poznań. Grudzie
riec 52 (Solacz). 7449g

Sprzedam samochód
„Wartburg” z radiem 4.500 
km przejechanych. Poz­
nań, Sielska 48 m. 1.

8235g

Figury (woskowe) męskie, 
chłopięce, biała szafa 1- 
drzwiowa, stół (orzech) 
używane — sprzedam. Po­
znań, Wrocławska. 5 m. 4.

7491g

Dnia 15 lutego 1959 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich, cierpliwie znoszonych cierpie­
niach. opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 48, moja najdroższa żona, nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia, córka, siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

i. Kargów

Maria Wojciechowska
Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm.. o godzi­

nie 10,36 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

85 lig
W ciężkim smutku pogrążeni 

MĄŻ, SYN, SYNOWA I RODZINA

Dnia 13 lutego 1959 roku zmarł nasz Kolega, śp.

Sylwester Kłuta
starszy sekretarz sądowy i powstaniec wlkp.

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 
i dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm„ o godzi­

nie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Współpracownicy i Rada Zakładowa
SADU WOJEWÓDZKIEGO W POZNANIU.

8593?

Sprzedam maszynę do mie 
lenia kości oraz silnik elek 
tryczny 1,1 kW, 2.800 obr. 
Leszno-Gronowo 58a.
_______ _________  4004 p 
Sprzedani gwoździarkę z 
wałem wykorbionem o sko 
ku 100 mm. Bytom, ul. Ja­
na Smolenia 30 rn. 9. 4204p

Sprzedam 2 fisharmonie, 
jedna 2-głosowa walizko­
wa. Ludwik Urbaniak, Go 
ścierzyn, pbw. Wolsztyn, 
poczta Rostarżewo. 42Ó5p

Sprzedam spiesznie i tanio 
parcelę z zabudowaniem
i inwentarzem gmina
Witkowo. Wiadomość: Jan 
Sommer, Gniezno, Skr-aj-

5. 4207p

Sprz.edam uniwersalną spa 
warkę elektryczną nową 
do 300 Ap. Marian Zim- 
niak. Lamki, pow. Ostrów
WJkp. 4311p
Młynek do mielenia kawy, 
elektryczny, „Kasa” 6 re- 
gistr. „Anker” sprzeda. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7844g (od godz. 15—18).

Psy boksery angielskie 
z metryczkami oraz norki 
standard, wysokiej klasy 
sprzedam. Poznań, św. 
Szczenana 37 m. 1. 7846g

Wszystkim, którzy I 

wzięli udział w pogrze 
bie, śp.

Katarzyny
Rrzołcchcwskiej

oraz za złożone wień­
ce kwiaty i wyrazy 
współczucia

składa 
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE
RODZINA

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję z kuchnią, wygodami, 
z telefonem, IV ptr., w śród 
mieściu, na 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią w 
śiódmieściu, najchętniej w 
nowym budownictwie do 
II piętra. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla- 7820g.

Duży wybór domków jed­
norodzinnych, will, kamie 
nic, gospodarstw rolnych, 
parcel w Poznaniu i okoli­
cy poleca — poszukuje 
udzielając bezpłatnie w za 
kresie swej działalności fa 
chowych i prawnych po­
rad „Fortuna” Poznań, Ra 
tajczaka 3o m. 3 od godz. 
9—16. 3047g
Kupię willę 1-rodzinną, 
wyłączoną, komfortową. 
Posiadani mieszkanie na 
zamianę. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 8082g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, narceie, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
bolecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak. 
Poznań. Czerwonej Armii
26 tel 87-95. 4471g

Domy 1-rodzinne, kamie­
nice, gospodarstwa, par­
cele, poleca - poszukuje. 
Edmund Michalak. Ple­
szew. ul. Kaliską 31 348łn

Za udział w pogrze­
bie, śp.

Michała
Białasa

Delegacjom, Znajo­
mym i Krewnym 

składa
SERDECZNE 

„BOG ZAPŁAĆ!”
RODZINA 

Stęszew.
irmrin muni ■iwnini ui_»nwi

Wszystkim; którzy oddali ostatnią przysługę 
mojej najdroższej matce, śp.

tenie Jędrzwtoej
a w szczególności Przew, Duchowieństwu. Sio­
strze Marii, Zrzeszeniu Kupców w Gostyniu, 
Delegacji Studentów’ A. M. w Poznaniu. Przy­
jaciołom i Znajomym, jak również za nadesła­
ne kondolencje, wieńce i kwiaty

serdeczne „5ĆO ZAPŁAĆ!"
składa

SYN I RODZINA
8228?

K977

20.000 sztuk
butelek de lemoniad

pojemność 0,33 litra

100 sztuk transporterów
do butelek lemoniadowych

KUPIMY
Oferty z podaniem ceny kierować w ter­
minie do dnia 21 lutego 1959 pod adresem.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY
GASTRONOMICZNE - WSCHÓD
POZNAŃ, ulica 23 Lutego 47/49

K1016
768 m!Wilię 4-pokojową wzgl. | Sprzedam działki 

połowę, drugą 3-pokojową ; opłotowane i zadrzewione 
oraz 20 parcel w okolicy j (Starołęka). Zgłoszenia: 
Dąbrowskiego — Ostroroga 1 P''-’”-" T'"i
sprzeda Metelskl, Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 7359g

Parcelę pod budowę w 
Swarzędzu 1300 m3 kolo 
tartaku sprzeda właści­
ciel. Feliks Czapracki, 
Swarzędz, ul. Kórnicka 68

_____ __ ______
Piękny domek 2-izbowy 
(wolny) domek gospodar­
czy ogród owocowy po lożo 
ny malowniczo przy, lesie 
(wojew. pożar.) sprzedam 
korzystnie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 8421g.

Resztówek — gospodarstw 
różnej wielkości. blisko 
kolei lub miasta w cenie 
od 150 tys. do miliona zł 
spiesznie po-szukuję. Do- 
kładny opis i inne prze­
słać: Pośrednictwo Otręba 
Jarocin. Kilińskiego 2.

401 bp

Zgłoszenia:
Poznań. Dzierżyńskiego 31
pracownia obuwia. 8245g.

Różne
Garbowanie, farbowanie i 
uszlachetnianie skór ba­
ranich, nutrii, wykonuje: 
E. Makowiecki. Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

5838?
Naprawę lalek, misiów, 
klipsów, nawlekanie pe­
rełek poleca: Poznań. Ży-
dowska 7. 769 Ig

Pogotowie szewskie „Do­
rota”, Poznań, Armii Czer 
wonej 29, naprawia obu­
wie na skórze, mlkrogti- 
mie i kauczuku w trzech 
dniach i na poczekąniu. 
Specjalność naprawa *szpi
lek. 801.3?

Naprawy obuwia na skó­
rze. mikrogumie, kauczu­
ku. wykonujemy. Poznań,
Wietka 22. 78fi9gSprzedam parcelę budow­

laną 1W3 ms położoną w |Poletam do dalszej sprze- 
kcwsk^ego^Ofe^^o"^ wełniane sweterki 
KcwsK^go. Oferuj p.oszefd2,iecj reformy i czap-

RudoIf Stanieć,.ek. Gole Świerczewskiego 3, dla 
szow 105, Równia, pow.; pt-ug s
Cieszyn. 4201p | 22-21__ _______________

I Sprzedam dom 1-rodzinny. 
Igąz. woda, chlew, ogród, 
(wjazd) w Śmiglu. Ogro­
dowa. Informacje: Paku­
ła, Śmigiel, Południowa 14.

___ __421®P
Parcelę pod budowę w 
Swarzędzu sprzedam. St. 
Tylkówska, Swarzędz, ul.

Obiady- pierwszorzędne ka 
| loryczne prywatnie wyda- 
I ję codziennie. Poznań. Gło 

gowska 41 m. 33 drugi, 
front. II piętro. 8273?

W. Rybacka 13. 7908g

Maszynę trykotarską Knit 
tax-S oddam w dzierżawę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego J dla 
8029g.



Z sali sądowej
STARA GWARDIA 
włamywaczy

Jest ich trzech: Stefan WYGNA­
NIEC, lat 43, z zawodu sanitariusz, 
sam, w Rozsianiu przy ul. Ostro­
bramskiej; 49-letni Michał WYGNA 
NIEĆ, bez zawodu, zam. przy ul. 
Krauthofera; 46-Ietni Jan SZAPO- 
WAŁEK, krawiec, zam. w Sławosza 
wicach (pow. Milicz). Wszyscy no­
towani w rejeście skazanych.

Jak wykazało śledztwo trójka ta 
w styczniu ub. roku po wykuciu 
w murze otworu włamała się do 
sklepu Wojskowego Przedsiębior­
stwa Handlowego przy ul. Matejki. 
Łup stanowiły 2 płaszcze skórzane, 
6 aparatów fotograficznych, 39 ze­
garków i szereg innych przedmio­
tów — o łącznej wartości 330 tys. 
zł., a ponadto 10 tys. zł zabranych 
z kasy. Bracia Wygnańcy zostali 
jeszcze oskarżeni o kradzież ze 
sklepu „Foto-Optyki ’ aparatu fo­
tograficznego wartości 14.230 zł.

Szapowałek natomiast — czyta­
my w akcie oskarżenia — usiłował 
z więzienia przemycić gryps, w któ 
rym prosi Helenę Jaworską (zarzu 
ca się jej paserstwo) o wskazanie 
organem śledczym kilku fałszy­
wych świadków, którzy potwier­
dziliby, że w czasie włamania le­
żał na... łożu boleści (grypa!)

Proces odbędzie się wkrótce 
przed Sądem Wojewódzkim w Po­
znaniu.
NIE TYLKO CZYŚCIŁ KOMINY

Mistrz kominiarski Leon Kaczma 
rek (zam. w Poznaniu przy ul. Gro 
chowskiej 8) na zlecenie DOKP 
czyścił kominy w wagonach miesz 
kalnych Oddziału Drogowego Ro­
bót Zmechanizowanych. Prokura­
tura Wojewódzka ustaliła, że wsku 
tek stosowania przez Kaczmarka 
zbyt wysokich stawek i przyznania 
mu, przez nieuczciwych pracowni­
ków PKP, nieuzasadnionych dodat 
ków za godziny nadliczbowe DOKP 
poniosła straty w wysokości około 
90 tys. zł. Obok Kaczmarka na ła­
wie oskarżonych zasiądą b. pra­
cownicy Oddziału Drogowego: gł. 
księgowy — Peiz, kier, referatu 
gbsp. — Paluch i asystent kolejo­
wy — Borowczak. (ak)

Rzeczywiście problem-

Czy trzeba skracać rok akademicki?
W ego roku na Uniwersytecie 
A im. A. Mickiewicza w Po­

znaniu nie było tradycyjnej, 
zimowej przerwy w nauczaniu. 
W roku bieżącym wykłady i 
egzaminy odbywają się rów­
nocześnie i choć w połowie lu­
tego powinny normalnie się 
skończyć — trwają dalej do 
marca br. Prócz tego w br. 
skrócono ferie świąteczne (o

Przekrojowe 
reu elacje w ZOO

„Jak wiemy, Poznański O- 
pród Zoologiczny obecnie jest 
■udoskonalany na nowoczesny 
ogród wolności dla zwierząt, z 
wybiegami takimi, jak w O- 
grodzie Zoologicznym w War­
szawie” („Przekrój” z dnia 15 
lutego 1959 r.).

Jak wiemy, wybieg dla nie­
dźwiedzi przygotowuje się na 
terenach, zajmowanych nie­
gdyś przy ul. Kraszewskiego 
przez PZPO. Lwy będą space­
rować po ul. Gajowej, tam — 
gdzie do niedawna znajdowały 
się budynki i remizy' MPK. A 
— wybieg dla kaczek będzie 
natomiast praktycznie nieogra 
niczony.

Jak wiemy, zakończenie ro­
bót przy udoskonaleniu ZOO 
wyznaczono na 1 kwietnia br. 

(ak)

Luty

17
wtorek

Imieniny
Zbigniewa,

Słońce: 
wsch.: g. 6.50 
zach.: g. 16.52

Teatry
OPERA — godz. 19 „Fontanna 

Bachczysaraju”; POLSKI — g. 19 
„Wesele”; NOWY — g. 19 „Freuda 
— teoria snów”; OPERETKA — g. 
18.30 „Bal w Savoyu”; SATYRY — 
g. 20 „Diabeł”; MARCINEK — g. 
14 „Przygody Koziołka Matołka”.

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30 

1 20 „Minuta zwierzeń” (franoj, 18 
1.); RIALTO — g. 10.39 i 13 „Gorz­
kie zwycięstwo” (franc.-ameryk., 
14 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Przygody 
Arsena Łupina” (franc.-włoski, 
18 1.); MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Maskotka” (ang., 10 1.); 
WARTA — godz. 10—13 „Ostatni 
strzał” (polski, 18 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30 i 13 „Diabelski wynala­
zek” (czeski, 10 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Młyn szczęścia” (rum., 18 lat); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Por 
tier z Lazurowego Wybrzeża” 
(franc., 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Panna Ju 
lia” (szwedzki, 18 1.), dodatek — 
„Obrona przeciwatomowa ludno­
ści”; DOM KULTURY MO — g. 15, 
17 i 19.30 „Nie koniec na tym” 
(czeski, 16 ].); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „Deszczowy lipiec” 
(polski, 16 1.); WOJSKOWE — g. 
17 i 19.30 „Opuszczepi” (włoski, 14 
1.); SCALA — g. 16—20 „Futro nur 
kowe” (włoski, 16 L); TĘCZA — g. 
16—20 „Zbuntowana” (ang., 14 lat); 
OSIEDLE — g. 16—20 „Na zawsze” 
(amer., 16 1.); MALTA — g. 16—20 
„Szukam mojej dziewczyny” (ra­
dziecki, 12 1.); HUTNIK i PIAST 
— nieczynne; ZNICZ (Zabikowo) 
— g. 19 „Droga do gwiazd” (radź., 
7 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — nieczynne; FOTOPLASTI- 
KON — od godz. 9—21 „Cejlon”.

Radio
PROGRAM I

15 — afrykańskie pieśni ludowe; 
15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 — 
aud. akt.; 16.15 — sylwetki kom­
pozytorów— Nicolo Paganini; 17.05 
— poradnik językowy; 17.15 — 
kurs jęz. rosyjskiego; 17.30 — mu­
zyka i akt.; 18.15 — skrzynka Ubez 
pieczeń Dobrowolnych PZU; 18.20 
— koncert życzeń; 19.26 — wiad. 
sport.; 19.30 — „Wspomnienia” — 
słuch.; 21.05 — Tradycje Lotnictwa 
Polskiego; 21.45 — do tańca — gra 
ork. Josephine Bradley; 22 — aud. 
literacka; 22.20 — mel. na orga­
nach Hammonda — gra Jerzy A- 
bratowski; 22.40 — muz. tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, IG, 
19, 21 i 23.

PROGRAM II
1 Fala Poznania 407 m

15.10 — gra ork. Andre Koste- 
lanetza; 15.30 — dla dzieci; 16 — 
znane orkiestry, dyrygenci, soli­
ści: Dawid i Igor Ojstrachowie,

Fr. Konwitschny i D. Mitropoulus; 
16.45 — pog. ped. pt. „Jak poko­
nywać upór dziecka”; 16.50 — „Chi 
rurgia o leczeniu gruźlicy”; 17.05 
— na fali melodii; 17.35 — aud. 
akt.; 17.45 — sport; 17.50 — arie z 
opt. „Niespokojne szczęście”; 18 — 
aud. dla młodzieży; 18.20 — chwila 
muzyki; 18.25 — „O problemach 
młodzieży”; 18.35 — muz. i akt,; 
19 — książki, które na was czeka­
ją; 19.30 — koncert chóru Rozgł. 
Wrocł.; 19.50 — mel. filmowe; 20.27 
— kronika sport, i wyniki „Totali­
zatora Sport.”; 20.40 — „Fin de 
siecle”; 21.30 — taniec i piosenka; 
22.05 — o czym pisze prasa lite­
racka; 22.15 — w hołdzie Debus- 
sy’emu — fragm. konc. festiwali; 
22.52 — muz. tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 20, 22 1 23.50.

Telewizja
nieczynna.

Wystawy
MUZEUM NARODOWE — „Wy­

stawa malarstwa i rzeźby ludo­
wej” — g. 10—15.

LOKAL KLUBU „SARP” — St. 
Rynek 56 — „Wystawa malarstwa 
Jana Swidzińskiego” — g. 10—22.

KLUB „OD NOWA” — St. Ry­
nek (róg Wielkiej) — „Wystawa 
malarstwa Heleny Michałowskiej”.

CBWA — Stary Rynek nr 3 

— „Wystawa malarstwa prof; Bro 
nisława Bartla i Danuty Leszczyń- 
skiej-Kluza” — g. 10—18.

Cyrk
CYRK „BUSCHA" — MTP, hala 

nr 16, tel. 622-02 — g. 19.

Dyżury pełnią;
SZPITAL KLIN. IM. PAWŁOWA 

— chirurgia i wewn., -ul. Długa 1/2, 
tel. 40-04; APTEKI: Dzierżyńskie­
go 349, Głogowska 47, Kraszewskie 
go 12, Mazowiecka 12, pi. Wiosny 
Ludów 3, Główna 63.

trzy dni) i odwołano tzw. dni 
rektorskie.

Kto zna życie uniwersyteckie 
zdaje sobie sprawę z trudności 
stąd wynikłych, dla profeso­
rów i studentów. Personel pe­
dagogiczny i słuchacze muszą 
równocześnie uczestniczyć w 
egzaminach i wykładach. Pro­
fesorowie dzielą swój czas na 
wykłady i egzaminy. Skąd po­
wstała taka anormalna sytua- ■ 
cja w naszym mieście?

Normalny bieg zajęć na 
UAM zakłóciły... Międzynaro­
dowe Targi. Poznań jest nie­
zwykle ubogi w hotele. Liczba 
ich nie odpowiada ani rozro­
stowi miasta, liczącego 400 tys., 
ani zwiększającym się z roku 
na rok potrzebom MTP.

Poznaniacy są dumni z Targów 
i chceliby przyczynić się do ich 
rozrostu. Wkład w MTP daje rów­
nież Uniwersytet, odstępując na 
zakwaterowanie pracowników i 
gości Targów — dom akademicki. 
Studenci zmuszani są więc opuścić 
przedwcześnie swą siedzibę. Egza­
miny zatem odbywają się nie, jak 
W innych miastach uniwersytec­
kich, w czerwcu, lecz w maju, to 
jest o miesiąc wcześniej.

W rb. stanęły znów władze uni­
wersyteckie przed dylematem: albo 
odmówić oddania domu akade­
mickiego na potrzeby MTP aibo 
skrócić rok akademicki o miesiąc. 
Rektor i Senat naszej Wszechnicy, 
chcąc ułatwić MTP i miastu roz­
wiązanie problemu mieszkaniowe­
go, godziły się dotychczas, kosztem 
cennych wyrzeczeń, na oddanie 
na czas MTP domu akademickie­
go. Praktyka jednak lat poprzed­
nich wykazała, że skracanie co 
roku studiów uniwersyteckich o 
miesiąc odbija się źle na przebiegu 
zajęć szkoleniowych, wyczerpuje 
wykładowców * studentów, zmusza 
ich do nadmiernego wysiłku.

W tej właśnie chwalebnej trosce 
o poziom nauki w UAM odpadły 
w roku bieżącym wakacje zimowe, 
dni rektorskie i skrócone zostały 
ferie świąteczne. Czy jednak taki 
stan rzeczy można tolerować na­
dal?

Rozmawialiśmy z profesorami i 
studentami. Profesorowie i s.u- 
denci są wyraźnie przemęczeni. 
Egzaminy skończą się, jak mówi­
liśmy, gdzieś 1 marca br. Do na­
stępnych egzaminów i zakończe­
nia roku akademickiego pozosta­
ną dosłownie dwa miesiące — 
marzec i kwiecień. Nie trudno 
zdać sobie sprawę z tego, ile wy­
siłku włożyć musi nasz Uniwersy­
tet, aby w wynikach studiów, od­
bywających się w takim tempie, 
nie nastąpił regres.

Jakie jest wyjście z tej sy­
tuacji? Czy nie można znaleźć 
innego rozwiązania poza za­
mykaniem na potrzeby MTP 
domu akademickiego UAM w 
czasie trwania nauki? Sądzi­
my, że do czasu, dopóki MTP 
i PRN m. Poznania nie za­
troszczą się o zbudowanie ho­
telu dla pracowników Targów, 
trud ich zakwaterowania po­
winny wziąć na siebie różne 
wyższe zakłady na­
ukowe. Uniwersytet, nie 
uchylając się od partycypowa­
nia w „kwaterunkowej puli1’ 
brałby w niej udział raz na 
parę lat.

Rozwiązanie takie byłoby 
oczywiście prowizoryczne. Do­
piero budowa nowego hotelu 
„Orbisu” i drugiego — miej-

In/ormujemy
Wojewódzki Komitet Ftontu Jed­

ności Narodu i Wojewódzki Od­
dział Stowarzyszenia ,,PAX” w Po 
znaniu 17 bm o godz. 18 organizu­
ją w sali posiedzeń Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, ul. 
Lampego 27/29 odczyt PROF. DR. 
ALFONSA KLAFKOWSKIEGO, rek 
tera Uniwersytetu im. Adama Mic- 
kiawiicza w Poznaniu, laureata na­
grody naukowej im. Wtod®imienza 
Pietrzaka pt. „Polska a dwa pań­
stwa niemieckie”.

W środę DRN - Wilda odbędzie 
swą VIII sesję poświęconą działal­
ności komitetów blokowych w 
dzielnicy. Sesja jak zwykle o gad®. 
10 w świetlicy ZZK, ul. Robocza 4.

Zapowiedziany na 11 bm. w Klu­
bie MPiK wieczór z red. Nenckim 
z „Kuriera Polskiego” nie odbył 
się z przyczyn niezależnych od cir- 
ganizaitcrów. Wieczór ten (red. B. 
Nencki opowie o swoich wraże­
niach z podróży po Włoszech) od-

skiego (zapowiadane zresztą 
obie od lat) rozładuje zasadni­
czo kłopoty kwaterunkowe 
Targów.

Pewne jest jednak, że Uni­
wersytet im. Adama Mickiewi­
cza nie może sam dźwigać 
świadczeń kwaterunkowych na 
rzecz MTP.

Henryk BARAŃSKI

PSS wypłaci 
zwroty od zakupów

Podobnie jak w innych la­
tach rozpoczęły się przy skle­
pach PSS w Poznaniu zebrania 
członków spółdzielni, poświę­
cone ocenie dotychczasowego 
dorobku, zamierzeń na najbliż 
szą przyszłość i pracy komite­
tów członkowskich. W czasie 
zebrań poświęca się sporo u- 
wagi omówieniu niedociągnięć 
utrudniających właściwe za­
opatrzenie konsumentów i do­
kona m. in. wyboru nowych 
władz spółdzielni.

Jak wynika z prowizoryczne 
go bilansu, poznańskie spół­
dzielnie PSS pochwalić się mo 
gą znacznie większym dorob­
kiem, niż w latach ubiegłych. 
Obniżyły bowiem w roku u- 
biegłym znacznie koszty, po­
siadają najniższy spośród 
wszystkich spółdzielni w kra­
ju wskaźnik mank i najmniej­
szy aparat administracyjny— 
i co najważniejsze — wypra­
cowały zysk w wysokości oko 
ło 15 min. zł. Jest to więc kil­
kakrotnie większy dochód niż 
w 1957 roku, co umożliwi m. 
in. wypłacenie członkom spół­
dzielni pewnych zwrotów od 
zakupionych towarów.

(1)

„Koziołki"
Na 92 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” do 15 bm. wpłynęło 
319 793 kupony o łącznej warto­
ści 959.379 zł.

Fundusz nagród wynosi 527.G89 zł
W losowaniu padły następujące 

numery wygrywające:
19 — 25 — 28 — 34 — 36 — 39

będzie się 18 bm. Początek spotka­
nia o godz. 18.

19 bm. o godz. 17 Zarząd Woje- 
wódżiki Towarzystwa Szkoły Świec 
kiej urządza zebranie organizacyj­
ne Oddziału Miejskiego w. saói Kl-u 
bu Związku Nauczycielstwa Pol- 
skdego w Poznaniu. PI. Wolności 5. 
W programie przewidziana jest pre 
lekcja na temat: „Sytuacja ideolo­
giczna wśród młodzieży”.

W środę, 18 bm. o godz. 1® w Klu 
bie Turysty przy St. Rynku 80/81, 
p. Wiesława Cichowicz opowie ze­
branym o haftach wielkopolskich.

Zespół Dramatyczny „studio” 
przy Spółdzielczym Ośrodku O- 
światowo-Kulturalnym w Pozna­
niu wystawia nadal dla dzieci i 
młodzieży bajkę Aleksandra Mali­
szewskiego wg Andersena „Nowe 
Szaty Króla”. Kolejne przedsta­
wienia odbędą się w sali Domu

Krótko
MILION ZŁOTYCH przekroczyły 

zobowiązania wielkopolskich spor­
towców z okazji III Zjazdu par­
tii. Formy podjętych zobowiązań 
są różne.

10 PIŁKARZY LECHA powoła­
nych zostało do kadry kolejowej 
przed ustaleniem reprezentacji na 
mistrzostwa Europy drużyn koleja­
rzy. 17 maja br. odbędzie się w 
Paryżu pierwszy mecz pomiędzy 
drużynami Polski i Francji.

PŁYWACY POZNANIA zamie­
rzają w tym roku rozegrać spot­
kania m. in. z drużynami Brna, 
Wiednia i Lipska.

HOKEIŚCI POZNAŃSKIEGO 
AZS gościli w Szczecinie, gdzie 
z miejscowym SKT przegrali 3:11 
i 1:5. Akademicy wyjechali w skła­
dzie osłabionym.

DRUŻYNA HOKEJOWA KADRY 
narodowej zrewanżowała się re­
prezentacji młodzieżowej za so­
botnią porażkę. Pokonała ona dru­
żynę gości 4:0.

PKO: 10 x 3000 zł
10 bm. w gmachu Oddziału Wo­

jewódzkiego PKO w Poznaniu od­
było się I publiczne losowanie pre 
mii przeznaczonych dla posiada­
czy mieszkaniowych książeczek 
oszczędnościowych PKO.

Rozlosowano ogółem 10 premii 
po 3.000 zł. Premie otrzymują, nie 
zależnie od normalnego oprocen­
towania wkładów, posiadacze mie­
szkaniowych książeczek oszczędno 
ściowych PKO nr nr.:

M 212 Pz-12, M 421 Pz-25, M 441 
Pz-26, M 471 Pz-26, M 491 Pz-26, 
M 492 Pz-26, M 497 Pz-26, M 516 
Pz-26, M 598 Pz-26 i M 611 Pz-26.

Następne losowania premii od­
bywać się będą co 6 miesięcy. Mie 
szkaniowe książeczki oszczędnoś­
ciowe, pomagające w istotny spo­
sób w uzyskaniu nowego mieszka­
nia, zakładają Oddziały PKO i one 
też udzielają w tej sprawie wy­
czerpujących informacji.

O (T11/pomaga 
Ir wychowuje

Ze świata
Tylko jeden start pozostał do za­

kończenia tournee po USA Zbysz­
ka Orywała, który w najbliższą 
sobotę wystąpi po raz ostatni w 
Indywidualnych mistrzostwach 
USA. W ostatnią sobotę startował 
on w Nowym Jorku w biegu na 
1000 yardów. Zbyszek po zaciętej 
walce na finiszu pokonał Szweda 
Waerna uzyskując czas 2:11.3 min.

*
Nasi tenisiści mimo obiecującego 

początku, ulegli reprezentacji 
Francji 1:6. W ostatnim dniu Sko- 
necki przegrał z Mulinari 2:6, 6:3, 
5:7, 6:4, 5:7. Radzio uległ Girandzie 

) 4:6, 6-4, 2:6, 3:6, a w grze miesza- 
( nej para Jędrzejowska—Skonecki 

uległa w dwóch setach Francuzom 
Galtier—Deniau.

♦
W spotkaniu eliminacyjnym o 

puchar Europy w koszykówce ko­
biet warszawski AZS-AWF uległ 

। zespołowi moskiewskiego Dynamo 
73:75. Rewanż odbędzie się w przy- 

I szłym miesiącu w Warszawie.
*

Przebywający w Jugosławii pił­
karze Legii przegrali w Splicie z 
tamtejszym Hajdukiem 0:4 (0:3).

*
Hokejowa reprezentacja CSR 

przebywająca na tournee w ZSRR 
rozegrała kolejne spotkanie z mo­
skiewskim Dynamo. Zwyciężyli 
Czechoslowacy 3:1.

*
Drukarza przy ul. Inżynierskiej 10. 
w niedzielę 15 bm. o godz. 10 i •
16 bm. o godz. 18.

Bobslejowym mistrzem świata 
na rok bieżący w czwórkach zosta-
ła osada USA.

Wprawdzie ostatnio nastąpi­
ło ocieplenie i niektórzy twier 
dzą nawet, że już po zimie, jed 
nak amatorzy zimowych spor­
tów, a szczególnie ślizgania —- 
trenują do ostatka. Nasz fo­
toreporter, podczas niedzielnej 
wędrówki nad Wartą, uchwy­
cił właśnie moment „biegu 
zjazdowego”. Zawodnik nie 
miał nart, ale to „pestka”. — 
Spójrzcie, jaka postawa! (mi)

Dokarmiają 
dzikie pfaclwo

Uczniowie szkoły nr 25 przy u!. 
Prądzyńskiego na Wildzie czytali 
widać moje uwagi o dokarmianiu 
dzikiego ptactwa, bo onegdaj przy­
było do redakcji dwoje uczniów — 
Wiesława Woźniak i Ryszard Chy- 
rek z klasy VII b, aby w imieniu 
szkoły zgłosić gotowość dokarmia­
nia biednych kuropatw. Miła dele­
gacja przyniosła ze sobą kilka to­
rebek z ziarnem i kaszą, które wy­
sypie na poznańskich przedmie­
ściach.

Serdecznie dziękuję. A może i 
inne szkoły pomyślą o ptactwie i 
zwierzętach w zimie?

REDAKTOR MIEJSKI

Niespodzianki: 
radosne na ringach 

przykre w koszykówce
W powodzi wielu imprez na specjalną uwagę zasługują pięściarze.

Przed zbliżającymi się zawodami o mistrzostwo okręgu poznań­
skiego i Polski w Poznaniu na ringach panuje duży ruch. O popra­
wie formy wielkopolskich „pięści” świadczą przede wszystkim 
ostatnie wyniki uzyskane w spotkaniach 1 i II ligi.

Dobrze spisała się kaliska Prosną 
w Bielsku, gdzie w meczu z 

przodownikiem tabeli rozgrywek — 
tamtejszym BBTS uzyskała wynik 
10:10. Dzięki temu kaliszanie zrów­
nali się punktowo z BBTS i mają 
duże szanse na zdobycie zaszczyt­
nego tytułu mistrza, co poprawi­
łoby reputację wielkopolskiego 
pięściarstwa, ongiś jednego z naj­
silniejszych ośrodków tej dyscy­
pliny w kraju. Remis w Bielsku to 
duży sukces kaliszan tym bardziej, 
że bielszczanie prowadzili już 6:0. 
Niespodzianką spotkania — to 
przegrana Nowaczyka (P) przez 
k. o. A przecież przewidziany był 
do reprezentacji na mecz Polska— 
Jugosławia.

Z meczu na mecz poprawiają się 
chłopcy Pawła Szydły. Budowlani 
zrewanżowali się mieleckiej Stali 
za porażkę w pierwszej serii roz­
grywek, wygrywając pewnie mecz 
16:4. Walki były ciekawe, a dwde 
zasługują na specjalne wyróżnie­
nie. Były to pojedynki świetnie 
usposobionego Kaczmarka (B) z 
Pytlem i Lidkego (B) zę Sztupec- 
kim.

Nie powiodło się Warcie w Szcze­
cinie, gdzie uległa ona miejsćowej 
Pogoni 8:12. Wynik remisowy le­
piej odzwierciedlałby — jak twier­
dzą świadkowie — przebieg tego 
spotkania. Najładniejsza walka 
Józefa Pińskiego z Wojciechem 
Papieżem zakończyła się remisowo.

Tylko w ośmiu kategoriach wal­
czono o mistrzostwo Wielkopolski 
juniorów. Obok pojedynków na 
dobrym poziomie były niestety 
i słabe. Tytuły mistrzów zdobyli: 
(od wagi muszej do średniej): Ga- 
lusik Ostrovia, Mona Ostrovia, 
Mądraszkiewicz Warta, Niemojew- 
ski, Budowlani, Kubiak Budowlani, 
Jakubowski Posnania, Popiołek 
Warta.

Za technicznie najlepszego za­
wodnika młodej generacji uznano 
Włodzimierza Jakubowskiego z Po- 
snanii, który otrzymał nagrodę o- 
fiarowaną przez miejscową Polo­
nię.

Nie powiodła się wyprawa ko­
szykarzy do Wrocławia. Tylko jed­
no zwycięstwo wywieźli reprezen­
tanci Poznania. Uzyskał je Lech 
w spotkaniu ze Śląskiem. Warta 
przegrała oba mecze. Oto wyniki 
przedostatnich pojedynków I-ligo- 
wych, koszykarzy, po których Lech

zajmuje trzecie miejsce w tabeli 
za Polonią (W-wa) i Wisłą

Śląsk — Lech — 64:74
Gwardia Wr. — Warta 76:73 

Polonia — Sparta 94:65
AZS W-wa — Wisła 62:57 

Spójnia — ŁKS 59:73
AZS Toruń — Legia 91:67 

Śląsk — Warta 62:40 
Gwardia Wr. — Lech 76:75 

Polonia — Wisła 92:72
AZS W-wa — Sparta 75:77 

Spójnia — Legia 67:74
AZS Toruń — ŁKS 75:62

Koszykarze poznańskiego AZS 
po zwycięstwie nad GKS Wybrze­
że 50:48 zajmują drugie miejsce z 
równą ilością punktów w tabeli 
z zespołem gdańskim i mają 
wszelkie szanse na powrót do 
ekstraklasy. Zajęliby wówczas 
miejsce po Warcie której spadek 
do II ligi jest przesądzony.

U koszykarek dwa zwycięstwa i 
jedna porażka poznanianek. Oto 
wyniki:

AZS Pozn. — Polonia 28:34 
Olimpia — AZS Wr. 33:28
Spójnia — Lech — 42:68 
Wisła — Wawel 49:54

Po raz pierwszy wyszli na za­
śnieżone boiska piłkarze. Drugo- 
ligowcy Warty rozpoczęli z miejsca 
ostre strzelanie. Pokonali oni III- 
ligowy zespół konińskiego Górnika 
9:0. Gospodarze o klasę lepiej czuli 
się na białym kobiercu od gości; 
Warta Ib uległa drużynie Grun­
waldu 0:1. W identycznym stosun­
ku zwyciężyła Warta II rezerwy 
wojskowych.

Na Jeziorze Kierskim, przy słabej 
obsadzie rozpoczęły się zawody na 
bojerach. Wystąpili jedynie repre­
zentanci LPZ i Warty. Równą ilo­
ścią punktów, po jednym biegu, 
prowadzą Jarysz—Kostrzewski i 
Pasiciel—Różański.

W lekkoatletycznych mistrzo­
stwach juniorek, rozegranych w 
hali WSWF, i tym razem pierwsze 
miejsce przypadlo Energetykowi 
43 pkt. przed Wartą, Olimpią i 
MKS. (x)

Dziękujemy 1
piłkarzom poznańskiej Olimpii 
przebywającym na zgrupowaniu 
przed rozgrywkami mistrzowskimi 
w Jeleniej Górze, za pozdrowienia 
przesłane do redakcji „Głosu” dla 
sympatyków i kibiców.
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Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW „Prasa”. Poznań, ul. Grunwaldzka 19 Dla przyjaciół i znajomych za granica można zaprenumerować nasze pismo opłacalac abonament z nrzesvłka za gra­
nicę: kwartalnie 52,50 zł, półrocznie 105,— zł. rocznie 210,— zł. Opłatę należy wnosić na PKO nr 1-6-100024 w Warszawie, podając adres pod który] ma być wysyłane nasze pismo Informacji w teł sorawie 
udziela PKWZ „RUCH” w Warszawie, ulica Wilcza 46. tel. 849-58. Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy'pocztowe 1 listonosze do dnia 15 każdego miesiąca noprze- 
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